
H. R. LaliOüiSSe i E. ClJfiß LabOUISSS Specjaliści rolni-do produkcji! 
u premiera Cyrankiewicza! Narada sekretarzy

Warszawa' (PAP). Wfszym etapem podróży* b«-
smifr .Tn7pf H71A Oi-,c.vdniu 12 bm. premier Józef) dzie Śląsk. UW PZPR

WARSZAWA (PAP). W j wzrostu produkcji rolnej i re-
Komitecie Centralnym PZPR! zer™ ,w. »»kresie, a' rezer­

wy takie istnieją we wszystkich 
rejonach kraju. W każdym bo-

Na zajęciu: dyr. Henry Lo.bouisse, premier J. 
Pyrankiewicz i Ewa Labouisse.

CAF Telefoto

odbyła się 12 bm. narada
sekretarzy rolnych KW z u- 
działem I sekretarza KC —
Władysława Gomułki, na któ 
rej omówiono praktyczne za 
dania instancji i organizacji 
partyjnych w związku z rea 
lizać ją uchwały IX Plenum 
JPnrti i

Nawiązując do wytyczonych ?®inu^hrLenia, refrw Produk
przez plenum głównych zadań w ^ bardzo konkretnie sfor-
rołnictwie na najbliższe lata -1 stk m ^la ed\WSZy‘
sekretarz KC Józef Tejchma | Poczwórnych gro-_„,, .... . j riao 1 wsi. W tym celu należy
podkreślił, ze wzrastające z ro- skierować do każdej gromady 
ku na rok nakłady. inwestycyj^dkuosobowa grupę wykwalifi­

kowanych specjalistów, o du-

Wiera województwie — mówi! 
J. Tejchraa — są powiaty pozo­
stające w tyle pod względem 
produkcji rolnej, w każdym zaś 
powiecie, można spotkać takie 
gromady i wsie-, a w każdej wsi 
— gospodarstwa, które nie wy­
korzystują możliwości zwiększa 
nia produkcji rolnej, idzie o to, 
»by w działalności zmierzającej
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ne w rolnictwie i coraz lepsze 
zaopatrzenie wsi w środki pro­
dukcji. stwarzają obiektywnie 
korzystne warunki dla dalszego 
rozwoju produkcji rolnej. W 
tych warunkach, dla rozwoju 
rolnictwa coraz większe znacze­
nie ma poziom kultury rolnej 
i praca organizatorska. Toteż 
najpilniejszym zadaniem jest 
zmobilizowanie rolników, pra­
cowników PGR, służby rolnej o- 
raz instytucji obsługujących roi 
nictwo — do pełnego wykorzy­
stania możliwości szybszego

Cyrankiewicz przyjął prze­
bywającego w Polsce , z ofi­
cjalną wizyta dyrektora ge­
neralnego UNICEF Henry 
R. Labouisse wraz z mał­
żonką Ewą Curie-Labouis- 
se,_ córką Marii Skłodow­
skiej-Curie.

W czasie rozmowy wy­
mieniono poglądy na tema-) Wojna
ty współpracy Polski i ła atmosferę „podejrzliwo j konania oszczędności na pro- 
UNICEF, omówiono kierun-i ści i wzajemnych oskarżeń’1’ gramach wewnętrznych, by zna

leźć środki dla finansowania 
wojny wietnamskiej.

Fulbright zdecydowanie

jna w
atsssferę podejizilwości I oskarżeń
WASZYNGTON (PAP). —iszym własnym kraju. Fulbright

wietnamska stwor™ iuznał 73 •»tragiczną" decyzję WieinamSKa Stworzj 1 rządu Johnsona w sprawie do-

żym doświadczeniu, którzy — 
wspólnie z aktywem gromadz­
kim i miejscowym agronomem 

ustalą przyczyny hamujące 
rozwój produkcji rolnej, okre-

® Dalszy ciąg na str. 2

Rozmowy
w Jugosławii

BELGRAD (PAP). 12 bm., 
w drugim dniu swej wizy­
ty w Belgradzie, premier 
Indii p. Indira Gandhi pro­
wadziła rozmowy oficjalne? 
przywódcami jugosłowiański 
mi.

WARSZAWA (PAP), 
zaproszenie premiera 
zefa Cyrankiewicza
dniach 23—27 listopoda br.lfcok XXIII, nr 242 (7230* 
przebywać będzie w Pol­
sce z ofisjalną wizytą pre­
mier Szwecji Tage Erlander.| Piątek, 13 października 1967

Obiektywem przez kraj

12 bm. w Dniu Wojska Polskiego nastąpiła tv 
stolicy uroczysta odprawa wart przed Grobem Nie­
znanego Żołnierza. W południe oddano 24 salwy 
armatnie jako salut na cześć obrońców ojczyzny. 
Salut oddany został na rozkaz ministra obrony na­
rodowej, marszałka Polski Mariana Spychalskiego.

CAF — Telefoto

ki dalszego współdziałania ) oraz przekształciła Stany 
Polski z tą organizacją o-i Zjednoczone „w chore spo- 
rąz — w jej ramach — za-J łeezeństwo” — oświadczył 
igadnienia współpracy z in-j we środę w senacie senator 
nymi krajami. Fulbright.
^ g(5Zinf? P0?0*udl3i0-! Fulbright będący przewodni- 

wycu dyrektor Labouisse c?ącym wpływowej senackiej 
Wraz Z małżonką i towarvy konaisji spraw zagranicznych, 
szącymi osobami' udali sU skryt1ykował obrońców wict-_ ; • ij. namskiej polityki prezydenta
W podroż po Polsce. Pierw-j Johnsona i odrzucił twierdze* 
mmmemmmmmmmmmmmmmmm1 nia przywódcy republikanów

w senacie Dirksena, że Stany 
Zjednoczone bronią rzekomo 
w Wietnamie „sprawy wolno­
ści na całym świecie”. Nie 
można również powiedzieć —• 
stwierdził Fulbright, aby ta 
ciągnąca się w nieskończoność 
i bezowocna wojna umacniała 
bardzo sprawę wolności w na-

ada iiwiższa 
zakończyła dyskusjo
MOSKWA (PAP). — Rada 

Najwyższa ZSRR zakończy­
ła we czwartek dyskusję 
nad planami gospodarczymi 
na lata 1968 — 1970. Pro­
jekty planu i budżetu za­
aprobowano.

Następnie Rada Najwyż­
sza zatwierdziła dekrety 
swego Prezydium wydane 
W Okresie między sesjami.

MARSZAŁEK GRECZKO 
PRZEDSTAWIŁ

Prffill ustawy
oiliifewßjikewij
MOSKWA (PAP). We czwar­

tek na sesji Rady Najwyższej 
ZSRR, minister obrony ZSKR, 
marszałek Andriej Greczko, zre 
ferował projekt nowej usta­
wy o powszechnym obowiązku 
służby wojskowej, w myśl no­
wej ustawy mają być wprowa­
dzone następujące zasady:

— czas trwania czynnej służ­
by wojskowej w ZSRR zostaje 
Skrócony o rok;

— ustala się jednolity wiek 
poborowy na 18 lat;

—■ wprowadza się podstawowe 
przedpoborowe szkolenie mło­
dzieży.

Przyjęcie nowej ustawy o 
powszechnym obowiązku służ­
by wojskowej — stwierdził mar 
szalek Greczko — odpowiadać 
będzie zaszłym zmianom i du­
chowi wymagań partii, hy na­
sza uwaga skupiała się stale na 
zagadnieniach obrony.

Mnie niszczenie 
urządzeń kanału 
ZRA oskarża

wypowiedział się przeciwko 
tym, którzy próbują przed­
stawić agresję USA w Wiet 
namie jako udzielenie od­
prawy „zagrożeniu komuni­
stycznemu”.

------®-

Stosy petpgfiia
na sesji ONZ
NOWY JORK (PAP). Na po­

rannym posiedzeniu Zgromadzę | 
nia Ogólnego ONZ przemawiał 
m. in. przedstawiciel Konga 
(Rrazaville) S. Hanac. który w 
ostrych słowach potępił agresję 
imperialistów amerykańskich w 
Wietnamie i domagał się nie­
zwłocznego zaprzestania bombar 
dowań DRW przez lotnictwo 
USA. Delegat Konga żądał rów 
nież wycofania wojsk izrael­
skich z okupowanych teryto­
riów arabskich.

Przedstawiciel Cejlonu Amera- 
. cinghe uznał za konieczne bez-
NOn Y JORK (PAP). Przed- warunkowe zaprzestanie boni- 

Si.awiciei ZRA w ONZ skieio- bardowań Wietnamu północnego^ 
wał ostatnio do przewodniczące- ! przez lotnictwo amerykańskie, 
go Rady Bezpieczeństwa list, j ONZ powinna — zdaniem mów- 
przedkładając dowody piano-i ey — uczynić wszystko co moż- 
wej — prowadzonej przez strój liwe, aby zmusić Izrael do wyco 
nę izraelska — akcji, która ma j Lania się na pozycje sprzed 
na celu zniszczenie urządzeń 5 czerwca 13G7

12 bm. w CRZZ w Warszawie odbyło się spotka­
nie mieszkańców z uczestnikami wyprawy w Ałtaj 
Mongolski.

Na zdjęciu: uczestnicy wyprawy W. Strupczew- 
ski, W. Bruński, kier. wyprawy — W. Michałow­
ski, T. Jacobi i W. Adamski — prze w. Krajowej 
Rady Ogólnozwiązkowej Federacji Sportu, Wych. 
Fizycznego i Turystyki. CAF Telefoto

Zobowiązania załogi
Huty im. Lenina
KRAKOW — NOWA HUTA. 

(PAP). — 83 tys. ton aglome­
ratu (hutniczego spieku), 31 tys. 
ton surówki wielkopiecowej, 
53,5 tys. ton stali, blisko 19 tys. 
ton koksu, około 30 tys. ton 
blach cienkich i grubych oraz 
blisko 6 tys. ton rur stalowych 
ponad tegoroczne zadania pla­
nowe — to efekty zrealizowa­
nych zobowiązań produkcyjnych 
przez załogę Huty im. Lenina, 
podjętych dla uczczenia 50 rocz­
nicy Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej,

W wyniku szczegółowej ana­
lizy możliwości produkcyjnych 
załoga huty postanowiła wyprą 
dukować do końca hr. niezależ­
nie od dotychczasowych zobo­
wiązań — dalszych 7 tys. ton 
blach gorącowalcowanych, ok. 4,8 
tys. ton drutu i profili drobnych, 
potrzebnych budownictwu mie­
szkaniowemu i przemysłowemu* 
blisko 5 tys. ton stali konwer­
torowej, 750 ton rur stalowych, 
500 ton wyrobów szamotowych 
itp.

.TRZEBA SZERZEJ WYJSC DO SPOŁECZEŃSTWA
Z TEMATYKĄ OBRONNĄ...*1

Sekretarz KW PZPR Jan Ossowski
spolH* ł się z delegatami Wybrzeża 
na ¥ Krajowy Zjazd LOK

instalacji nawigacyjnych Ka­
nału Sueskiego. Akcja ta reali- 

1 zowana jest —* czytamy w liś­
cie — poprzez ostrzeliwanie znaj 
dujących się wzdłuż kanału 
instalacji służących do utrzymy 
wanią żeglugi, budynków itp. 
Działalność ta spowodowała już 
śmierć lub ciężkie poranienie 
wielu osób i przyniosła poważ 
ne straty materialne.

Delegat ZRA wymienia 14 
obiektów całkowicie zniszczo 
nych lub poważnie uszko­
dzonych ogniem z izrael­
skich dział w okresie od 
przerwania działań wojen­
nych do początku paździer­
nika br.

NOWY APEL 
JOHNSONA

WASZYNGTON (PAP). — 
Prezydent Johnson ponowjj 
we środę apel do Kongresu 
USA. o niezwłoczne zatwier­
dzenie 10 procentowej pod­
wyżki podatków.

Przedstawiciel Nowej Zelandii, 
Crow, usprawiedliwiał udział 
Nowej Zelandii w wojnie wiet­
namskiej. Utrzymywał on, że 
Nowa Zelandia dąży do pokojo 
wych _ rokowań w celu uregu­
lowania problemu -wietnam­
skiego.

Rewelacja transporty rzecznego
OPOLE (PAP). — Stocz­

nię Rzeczną w Koźlu na 
Opolszczyźnie opuściła no­
wa barka, która stanowi re­
welację w transporcie rzecz 
nym. Przy budowie tej dwu 
kadłubowej szalandy

Ofiarna praca DRMO-wców
przynosi Już rezultaty
U WZROST OPERATYWNOŚCI I PATROLI ORMO

■■ W BR. MNIEJ PRZESTĘPSTW W WOJ. GDAŃSKIM
® Z NIELETNIMI NADAL KŁOPOTY
Wczoraj w KW MO w Gdań-1 Makarewicza, komendanta wo­

sku odbyło się, pod przewodni- j jewćdzkiego ORMO i jego za- 
Ctwem sekretarza KW PZPR J. stępców pik Cz. Łuszczyńskie- 
Ossowskiego, posiedzenie We-i go i H. Śliwowskiego, posła na 
jewćdzkiego Społecznego Ko-j Sejm FI. Wichłacza, M. Wolnika 
mitetu ORMO, z udziałem M. j— kier. Wydz. Administr. KW

PZPR oraz przedstawicieli 
ORMO i MO.

Z przestawionego materia 
łu wynika, że ostatni rok 
przyniósł zwiększenie skła­
du osobowego ORMO do 
10.600 członków w woje­
wództwie, co pozwoliło na 
zwiększenie patroli, zacieś­
nienie współpracy z MO i 
tym samym miało poważny 
wpływ na zmniejszenie prze
© Dalszy ciąg na str. 2

Po katastrofie na Oceanie

iimaine szanse odnalezienia
i uratowania rozbitkćw
NOWY JORK (PAP). — 

Jak wynika z doniesień a- 
gencji światowych samolot i 
statki z trzech krajów we 
środę kontynuowały w pół­
nocnym rejonie Pacyfiku 
intensywne poszukiwania 
rozbitków z amerykańskiego 
frachtowca „Pancceanic
Faith”.

Jednakże do chwili obec­
nej spośród 40 pasażerów i 
członków załogi uratowano 
jedynie 5 osób. Odnaleziono 
również 13 ciał.

Am&rykańsfeie- ... władze

przjdorzeżne prawdopodobnie 
podejmą obecnie decyzję na 
temat dalszych poszukiwań. 
Szanse na odnalezienie i 
uratowanie rozbitków są 
minimalne ze względu na 
lodowatą temperaturę wo­
dy i nie sprzyjające warun­
ki atmosferyczne.

Jak wiadomo, katastrofa 
„Panoceanic Faith” statku o 
nośności 8 tys. ton, nastąpi­
ła w poniedziałek ok. 1400 
km na południowy zachód 
od miejscowości Kodiak na 
Alasce.

sowano me spotykane do­
tychczas rozwiązanie kon­
strukcyjne, którego istota 
polega na połączeniu spec­
jalnymi zawiasami dwu 
części ładowni barki. Daje 

zasto- j to możliwość opróżnienia 
'barki z 200 ton ładunku w 
ciągu zaledwie 2 minut.

Nowa jednostka — o wymia­
rach; długość — 34 m, szero­
kość — 7 ni, wysokość 1,8 m, 
zanurzenie z ładunkiem — 1,2 m 
— jest o wiele ekonomiczniej- 
sza niż stosowane dotychczas 

_ szalandy denne i boczne, które
Gzłonko- albo mogły pracować tylko w 

głębokich zbiornikach, albo 
wymagały od załogi kolosalne­
go wysiłku fizycznego przy 
wyładunku.

Nowa barka skonstruowana 
przez inżynierów z kozielskiej 
stoczni; Józefa Sapoćki i Janu­
sza Porębskiego jest pierwszą 
jednostką z serii kilku, które 
w najbliższych miesiącach roz­
poczną pracę na naszych wo­
dach śródlądowych. Egzemplarz 
ur I jest obecnie w drodze do 
Szczecina. Koszt budowy nowej 
jednostki _ dzięki prostocie 
konstrukcji — jest o 500 tys. zł 
niższy niż szalandy dennej mb 
bocznej q tym samym tona­
żu.

20 delegatów oraz 7 za­
proszonych gości reprezento 

Iwać będzie Wybrzeże na roz 
(poczynającym się w niedzie
;lę V Zjeździe Krajowym 
jLigi Obrony Kraju w War- 
I sza wie.

Do wielu znanych już 
osiągnięć gdańskiej organi­
zacji wojewódzkiej LOK za 
liczyć trzeba również fakt 
przekroczenia w bm. licz­
by 80 tys. członków, co 
świadczy o coraz bardziej 
masowym charakterze tej 
organizacji. O osiągnięciach 
tych mówił wczoraj prezes 
ZW LOK, wiceprzewodniczą 
cy Prezydium WRN w Gdań 

sku Henryk Sli 
wowski, zaga­
jając spotka­
nie delegatów 
Wybrzeża na 
V Zjazd Kra­
jowy z sekre­
tarzem KW 

PZPR Janem Ossowskim, 
który powiedział m. in.:

— Partia i Jej aktyw oraz 
aktyw stronnictw politycz­
nych będą w dalszym ciągu 
udzielać pomocy, stwarzając 
dobrą atmosferę wokół pra­
cy Ligi Obrony Kraju, idzie­
cie na zjazd z dużym dorob­
kiem, o czym świadczy osią­
ganie przez wojewódzką or­
ganizację gdańską pierw­
szych, drugich i trzecich 
miejsc w skali krajowej. Za 
liczbą 80 tysięcy członków 
LOK kryje się wielki wysi­
łek aktywistów i całej orga­
nizacji oraz wszystkich jej 
ogniw podstawowych. Ostat­

nie lata przyniosły z sobą dm 
ży dorobek w sensie iloścło«

9 Dalszy ciąg na str. 2

la Jeziorze Gorzkim
Z informacji uzyskanych 

z Jeziora Gorzkiego wynika* 
że na zakotwiczonych tana 
statkach „B. Bierut” i „Dja 
karta” załogi czują się do«* 
brze — mają pod dostatkiem 
wody, co trzy tygodnie na­
stępuje uzupełnienie pro* 
wiantu dostarczanego z 
Suezu. Zapasy kantynowe 
papierosów, soli, cukru, mą­
ki itp. są wystarczające.

Polski lekarz na m/s „Djai 
karta” jest tam jedyny i 
spieszy z pomocą wszystkim 
załogom, zaskarbiając so­
bie międzynarodową wdzięc* 
ność, o której niedawno w; 
całostronicowym fotorepor­
tażu pisał „The Daily Te*» 
legraph”.

Trójstronna misia
przerwała pracę
PARYŻ (PAP), 

wie trójstronnej misji (Su 
dan — Irak — Maroko), 
której powierzono wprowa­
dzenie w życie układu mię­
dzy ZRA i Arabią Saudyj 
ską w sprawie Jemenu, 
wrócili do swych krajów po 
pobycie w Arabii Saudyj 
skiej. Nie nawiązali oni 
jak dotychczas kontaktów 7 
dwoma głównymi antagoni­
stami jemeńskimi: prezy­
dentem republiki Sallalem 
i Imamem El-Badrem. Pre­
zydent Sallal odmówił w 
ubiegłym tygodniu ich przy 
jęcia w Sanie, a z drugiej
strony członkowie misji od

< ... . ,, . Przewidywany przebieg pomówili sami spotkania Zigody dla wybrzeża wschodniego
Imamem. W ten sposób praj rano 2a_

M/s „Tento“ otwiera
stalą obsługę kontenerową
między Gdynią a Goelefaoręjiem

Dziś zawija do Gdyni1 Jak informowaliśmy już 
szwedzki kontenerowiec m/s naszych czytelników, Gdynia 
„Tento” inaugurując stałą! wchodzi w orbitę żeglugi

Wiec w Pradze
PRAGA (PAP). W zakła­

dach „CZKD-Tatra” w Pra 
dze odbył się we czwartek 
wiec z udziałem węgierskiej 
delegacji partyjno-rządowej 
z pierwszym sekretarzem 
KC WSPR J. Kadarem oraz 
przywódców CSRS i KPCa 
z pierwszym sekretarzem 
KC KPCz, prezydentem No$ 
votnym na czele.

Podczas wiecu A'. Novot's 
ny i J. Kadar wygłosili prz« 
mówienia.

Prognoza pognili

ce komisji znalazły się
«impasie.

Zachmurzenie małe,
^•jmglenia lub mgły, Ternperatu- 

jra od 13 stopni do 22. Wiatry 
Igłabę południowo-zachodni«.

obsługę kontenerową między 
tym portem a Goeteborgiem. 
Statek przywiezie 8 pojem 
ników, zdolnych zabrać po 
20—24 ton ładunku każdy. 
Są to kontenery wyposażo­
ne w agregaty chłodnicze, 
przeznaczone do przewozów 
artykułów spożywczych 

Z Gdyni popłynie w nich 
około 200 ton eksportowa­
nych przez nas konserw. In­
nym rodzajem urządzeń, któ 
re dostarczone będą nasze­
mu portowi — są tzw. steel 
flat, specjalne urządzenia 
na drobnicę zdolne pomie­
ścić po 15 i 5 ton ładun­
ków. Zabrane na nich zosta­
nie około 100 ton drobnicy 
— gwoździ, wyrobów wikli­
nowych, ozdób choinko­
wych Ł iooych*

kontenerowej, 
m. in. z powstaniem w ze 
szłym roku nowej organiza-
9 Dalszy ciąg na str. 2
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Aresztowanie 
podejrzanych 
o zsmschy w G. ‘ '
WIEDEŃ (PAP). Policja au­

striacka aresztowała szereg o- 
sób podejrzanych o organizowa­
nie akcji terrorystycznych na 
terenie Górnej Adygi. Areszto­
wania nastąpiły po zarzutach 
strony włoskiej, która oskar­
żyła władze austriackie, że nie 
czynią one nic, hy zapobiec 
akcjom terrorystycznym, kie­
rowanym s ttrytorluw Austria- 

łęki ego.

MOSKWA (PAP). Korespon" 
i dent TASS donosi z Bagdadu O

Wiąże sie to trwaJącycb tam rozmowach mię 
H - ' dzy prezydentem Traku Arifem 

1 prezydentem Syrii Atasim.

MOSKWA (PAP). Nakładem 
Wydawnictw Literatury Polity­
cznej ukazała się w Związku 
Radzieckim książka o Feliks!« 
Dzierżyńskim zatytułowana „Ky 
cerz rewolucji”.

* * *
LONDYN (PAP). Szef wojsk« 

wego rządu Ghany gen. Ankrał» 
udaje się 14 października na $• 
An°lH* ofic^aln4 wizytę do

------•—a

POWRÓT 
LATA?

KRAKOW (PAP). 12 bm. 
w południe padł w Krako­
wie rekord tegorocznego 
„babiego lata”. Termometry 
umieszczone w miejscach 
pełnego nasłonecznienia za­
notowały temperatur« ptuf 
^ »topui ę,
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400-Iecie Gimnazjum B. Kopernika Sekretarz KW PZPR Jan Ossowski
w Toruniu

W marcu 1868 r. mija 400 szego prof, dr Henryk Ja 
r»czmca założenia gimna- błoński, 
zjum toruńskiego, które pod! 
niesiono w r. 1584 do stop-} 
nia gimnazjum akademickie; 
go. _ Gimnazjum toruńskie1 
posiadało własną drukar-j
mę w której wydano tysią­
ce druków, tłoczono czaso­
pisma naukowe o wielkiej 
wartości. Szkoła z językiem 
wykładowym łacińskim, w 
wysokim stopniu uwzględ­
niania nauczania języka poi 
skiego. Była uczelnią pro­
testancką, dlatego do Toru 
nia po naukę przybywali 
także studenci — protestan­
ci ze Śląska, Łużyc, Gdań­
ska i Elbląga, którzy chcieli 
poznać dobrze język polski, 
do czego w Toruniu mieli 
szczególnie sprzyjające wa­
runki.

W r. 1817 gimnazjum toruń-

W niedzielę dnia 15 bm. 
o godz. 16 w lokalu Klubu 
Dziennikarzy w Gdańsku 
(Targ Drzewny 3/7) odbędzie 
się zebranie wychowanków 
tego gimnazjum zamieszka­
łych w województwie gdań­
skim, na którym doc. dr 
Zbigniew Zdrójkowski przed­
stawi aktualny stan prac or­
ganizacyjnych. w czasie zebra 
nia będą wybrani przedstawi­
ciele kolegów zamieszkałych 
na Pomorzu Gdańskim do ko 
mitetu organizacyjnego zjaz­
du.

K/s „lenie“
©lwi era
® Dokończenie ze str. 1skis zapieniono w pruskie

gimnazjum rządowe, które w, cji armatorskiej o nazwie 
T. 1920 a kolei przeksztaico- j Atlantic Container Lines, 
no w gimnazjum z polskim • , , ,,
językiem nauczania, noszące = Konsorcjum do którego na- 
od r. 1328 nazwę Mikołaja ko-1 leży 6 armatorów czołowych 
pernika. p0 r. 1920 gimnazjum j angielskich francuskich ho-
EŁ aPOnsÄ °S!]enderfich 1 szwedzkich o-\zówS& 
wychowanków wychodzi bar- i tworzyło regularną limę kon 
dzo wielu utalentowanych lu- j tenerową do portów USA.

. dzi- I Eazowym portem tej lini
Z okazji 400-lecia tej jest Goeteborg.

szkoły odbędzie się w 
dniach 21 i 22 września 1968 
r.. III jubileuszowy zjazd wy 
chowsnków, poprzedzony w 
dniach 19 i 20 września se­
sją naukową, poświęconą 
dziejom gimnazjum toruń­
skiego na tle dziejów szkol­
nictwa Pomorza. Z okazji 
jubileuszu ma być wyda­
nych szereg prac nauko­
wych, jak księga pamiątko­
wa, historia gimnazjum, me 
tryka uczniów z lat 1800 — 
1817 i album uczniów i pro 
fesorów z lat 1920 — 1968 
(z krótkimi życiorysami), c- 
raz będzie wybity medal o- 
kolicznościowy, który może 
nabyć każdy wpłacając do 
dnia 15 XII 67 r. kwotę 100 
zł na konto Komitetu Obcho 
du 400-lecia Gimnazjum 
Akademickiego im. M. Ko­
pernika w Toruniu (ul. Fo­
sa Staromiejska la, Colle­
gium Minus* UMK, PKO 
Oddział Toruń 24-9-153).

Komitet obchodu zwraca 
się do wszystkich b. uczniów 
gimnazjum o jak najrychlej­
sze nadsyłania na powyższy 
adres aktualnych swoich adre 
sów, celem przesłania im 
druków informujących o uro­
czystościach jubileuszowych i 
zjeździe koleżeńskim.
Protektorat nad uroczy­

stościami przyjął minister 
oświaty i szkolnictwa wyż-

Wszystkie towary przewożo­
ne są w takim wypadku w po 
jemnikach na specjalnych pa­
letach, w pakietach, na zawie 
siach itp. urządzeniach. Spe­
cjalnie przystosowane do tego 
statki zabierają z portu goto­
we, wypełnione już ładunkami 
urządzenia zyskują ogromnie 
dużo czasu na skracaniu prze­
ładunków.
Na nowej linii między Goe 

teborgiem a USA kursują 
już pierwsze trzy statki kon 
tenerowe — 15-tysięczniki. 
Towary z Gdyni dostarczane 
będą do portu bazowego li­
nii statkiem dowozowym. 
Jest nim przybywający jutro 
po raz pierwszy m/s „Tento” 
— jednostka licząca 100 
DWT.

Przewozy kontenerowe, ta 
ultranowoczesna forma tran­
sportu robiąca wielką ka­
rierę w żegludze staje się co 
raz poważniejszym zadaniem 
dla portu gdyńskiego. Tutaj 
istnieje już stały-'serwis kon­
tenerowy do portów angiel­
skich, tu goszczą statki kon­
tenerowe szwedzkiego arma­
tora Transatlantic Shipping 
Co utrzymujące łączność mię 
dzy Europą a Australią, a 
obecnie zaczyna pracę nowa 
relacja kontenerowa.

„Tento” zawijać będzie 
do Gdyni regularnie co ty­
dzień.

(sta)
mmmmmm ammmm

© Dokończenie ze str. 1
wym. Po zjeździe trzeba bę­
dzie położyć nacisk na umoc 
menie jakościowe pracy og 
niw LOK-owskich zwłaszcza w 
dziedzinie masowego szkoleni; 
społeczeństwa na rzecz gospf 
darki kraju i jego obronnoś 
ci. Trzeba szerzej wyjść do 
społeczeństwa z problematy­
ką obronną... stwierdził .Tan 
Ossowski życząc delegatom 
Wybrzeża powodzenia na zjev 
dzie w Warszawie.
Wśród delegatów na zjazd 

znaleźliśmy nazwiska ta­
kich m. in. działaczy LOK 
jak Zbigniew Bełzo wski 
ppłk Jan Królak, Ewelina 
Mohuczy, płk Stanisław Po? 
nański, Tadeusz Racki, Jó­
zef Skwarę, Henryk Sliwow 
ski, Klemens Walkowiak 
Zygmunt Ullman i in. Go­
śćmi zjazdu będą m. in. pos 
pos. Andrzej Benesz i Ry 
szard Pospieszyński ora/ 
kontradmirał Ludwik Jan- 
czyszyn.

Oto kilka zanotowanych 
na gorąco wypowiedzi dele­
gatów, którzy odpowiedzie 
li nam na pytanie, z czym 
jadą na V Zjazd Krajowry 
LOK.

Mgr inż. Zbigniew BEŁ- 
naczelny dyrek 

tor Stoczni Marynarki Wo­
jennej im. Dąbrowszczaków! 
w Gdyni:

— Będę mówił o problematy 
ce Kół Oficerów Rezerwy, j 
Pierwsza rzecz, to konieczność | 
opracowania nowego statutu 
KOR-ów w świetle nowych 
zadań, i>rzed jakimi stają o 
ficerowie rezerwy oraz pod­
niesienie ich rangi w sensie, 
powiedziałbym, życiowym j 
praktycznym. Chcę również 
pokazać nasze osiągnięcia w 
zakresie organizacji klubów 
których mamy już 35 na te­
renie województwa. Obejmu­
ją one ponad dwa ty­
siące członków. Najwięk­
szego skoku dokonaliśmy na 
terenie Gdyni, istotne są tu­
taj zwłaszcza formy pracy t 
oficerami rezerwy w przedsk 
biorstwach żeglugowych. Tr 
już zagadnienie wymagające 
■wyjątkowego dopracowania...
Mgr Ewelina MOHUCZY 

— przewodnicząca Zarządu 
Okręgu Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego:

— Przede wszystkim; rozwój 
kół LOK na terenie szkoły 
oznaczający nie tylko ma 
sowość tej organizacji, ale 
również i wachlarz różnych 
specjalności, rozwijanych w 
szkołach i kolach LOK, jak 
strzelectwo, elitarny do nie­
dawna sport wodniacki w sze 
rokim tęgo pojęcia znacze­
niu, modelarstwo i inne. Du­
ża popularnością cieszy się 
wśród młodzieży łączność, na 
którą istnieje duże zapotrze­
bowanie, lecz opłaty za ko­
rzystanie z drogiego na ogół 
sprzętu limitują w pewnym 
sensie dostęp młodzieży do 
tej specjalności. Gdańska or­
ganizacja LOK ma więc jesz­
cze dużo do zrobienia w śro­
dowisku szkolnym...

Mgr inż. Klemens WAL­
KOWIAK — dyrektor tech­
niczny, Polskich Linii Oce 
micznych:

— Mnie interesuje przede 
wszystkim dorobek pionu 
wodnego na Wybrzeżu. Aktu­
alna sytuacja, mówiąc ogól­
nie, jest dobra, Dotyczy to 
przede wszystkim wyników 
w szkoleniu różnych specjal­
ności wodniackich. Jednak­
że wylania się tutaj problem 
zapewnienia sobie własnej ka 
dry instruktorskiej, z którą 
nie jest najlepiej. Chcielibyś­
my również ruszyć w jakimś 
sensie kwestię zaopatrzenia 
pionu wodnego w nowoczes­
ny sprzęt. Mam na myśli 
głównie potrzeby sportów 
wodnych. Choćby sprawa żagli 
dekronowych... Wreszcie spra­
wa oparcia . działalności klu­
bów wodnych LOK o współ­
pracę z przedsiębiorstwami, 
które w ramach sprawowa­

li. patronatów m: r-:y"> ty 
móc klubom wodnym. Stocz­
nie miałyby tutaj do spełnie­
nia dużą rolę w zakresie po­
mocy przy remontach jedno 
stek morskich w zamian za 
szkolenie pracowników tych 
przedsiębiorstw na tych jed­
nostkach,..
Henryk SLIWQWSKI —

i/i c epr zew o dni c zący Pręży­
li nm WRN w Gdańsku:

— Rierwszj'm 
Ü dla wojewódz­
ki twa gdańskiego 

problemem 
są sprawy pio­
nu wodnego. 
W tej chwili 
skupiliśmy się

Ma sekretarzy
KWPZPB
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ślą powszechnie występujące re­
zerwy produkcyjne oraz środki 
niezbędne do ich wykorzysta 
nia. W pracy tej nie chodzi o 
tworzenie nowych gromadzkich 
planów rozwoju roiniptwa, lecz 
o uzupełnienie istniejących pro­
gramów i wykazanie możliwo­
ści szybszej intensyfikacji pro­
dukcji rolnej, zwłaszcza zbożo 
wo-paszowej i rozwoju chowu 
bydła. Szczególna uwagę należy 
zwrócić na podniesienie produk 
cji rolnej w słabych gospodar­
stwach.

Jeżeli chodzi o realizację 
zaleceń IX Plenum dotyczą­
cych usprawnienia działal­
ności służby rolnej, istnieje 
potrzeba maksymalnego wy­
korzystania specjalistów rol­
nych bezpośrednio w produk 
cji, czyli w gromadzie oraz 
podporządkowania agrono­
mów — gromadzkim radom 
narodowym.

Ofiarna praca ORMO-wców
© Dokończenie ze str. 1
stępstw kryminalnych, a 
zwłaszcza drobnych wykro 
czeń.

Na szczególne podkreśle­
nie zasługuje ofiarność 
ORMO-wców, którzy swój 
czas poświęcają nie tylko 
na patrolowanie terenów 
najbardziej zagrożonych, ale 
i na pracę w grupach spe 
cjalistycznych, oraz na szko 
lenie i pracę wychowawczo- 
-profilaktyczną w miejscu 
swojego zamieszkania.

Wicie jednakże zakładów prae 
cy, jak np. „Elmor”, Zakłady 
im. Wróblewskiego, Zakłady 
Przemysłu Zapałczanego czy 
gazownia w Gdańsku, nie 
wykazują zainteresowania two 
rżeniem na swoim terenie pla 
cówek ORMO. Na 348 zakła­
dów przemysłowych w Gdań­
sku, tylko w 48 powołano do 
życia grupy ORMO. Dlaczego 
tak jest? Czyżby dyrektorzy

8 statków
iiirpSów zagranicznych

Dobiega końca gdyński 
sezon morskiej turysty­
ki zagranicznej. W tym roku 
zawitało już do Gdyni 8 za­
granicznych statków pasa-

granicaeh Izerskich, które przywiozły

Wszedł on do naszego portu 
dwukrotnie, przywożąc 700 
pasażerów. Zawijały rów­
nież statki innych krajów: 
brytyjski statek szkolny 
„Dunera” z 950 dziećmi ze

tych zakładów nie rozumie­
li, iż właśnie ORMO jest so­
jusznikiem MO w zwalczaniu 
przestępstw, i to nie tylko W 
mieście, ale i na gruncie sa­
mego zakładu pracy. zwłasz­
cza kradzieży. Rewizja do­
tychczasowego stanowiska w 
tym zakresie wydaje się ko­
nieczna.

Jak wynika z danych 
przedstawionych przez płk 
Łuszczyńskiego, liczba prze­
stępstw w woj. gdańskim 
w ciągu 8 miesięcy br. 
zmniejszyła się o 1.158 w 
stosunku do analogicznego 
okresu ub. roku. W poszcze­
gólnych kategoriach prze­
stępstw spadek wygląda na­
stępująco — było mniej 
rozboi o 99, włamań do in- 
styucji państwowych o 14, 
a na szkodę prywatną o 72, 
kradzieży mniej o 773, o- 
szustw o 25, a chuligaństwa 
o 148.

rzern, zaniedbując natomiast 
rozwijanie wodniactwa w 
oparciu o wody śródlądo­
we. Chcemy rozbudować tę 
działalność i objąć nią sek­
cje i kluby tam wszędzie, 
gdzie jest jakieś jezioro, rzt 
ka, strumyk... Trzeba również 
skończyć z hermetyzmem klu 
bów wodnych, które ograni­
czają działalność wyłącznie do 
swoich członków, nie rozwija 
jąc kontaktów z kołami LOK 
w szkołach, zakładach pracy.., 
Będziemy w ten sposób zmie 
rzać do umasowiania wodnia­
ctwa w naszym społeczeń­
stwie. Drugi problem, wymaga 
jący dyskusji — to zajęcia w 
zakresie politechnizacji. Szko­
limy ludzi w zakresie łącz 
«ości, motorowym, modelar­
skim i innych, dublując czę­
sto działalność pionu oświaty. 
Trzeba te rzeczy zsynchrdnlzo 
wać i podzielić zadania mię­
dzy szkolnictwo oraz LOK. 
musimy również wyjść z po- 
Htęcb nizac ją na wieś. Trze­
cia sprawa — to rozbudowa 
organizacji nie tylko w zalóa 
dach pracy, ale i w jednost­
kach zamieszkania, jak adm, 
komitet blokowy, spółdzielnia 
mieszkaniowa czy gromada...
V YCZYMY z naszej stro 
*“* ny wszystkim delega­

tom i gościom, aby ze zjaz­
du krajowego wrócili, jak 
powiadali Spartanie, z tar­
czą. Powodzenia!

Notował:
Lech NIEKRASZ i

bezpośredniego |prawie 3 tysiące turystów,.Szkocji, zachodnioniemiecki 
w tym 1246 pasażerów z „NortłamT’ z 65 turystami, 
NRD, ok. 600 ze Stanów brytyjski „Caronia”, z 295 
Zjednoczonych i ok. 1100 z turystami, amerykańskimi,
innych krajów zachodnioeu­
ropejskich.

Pierwszym zagranicznym 
statkiem pasażerskim, któ­
ry zainaugurował Między­
narodowy Rok Turystyki, 
był statek NRD „Fritz liee- 
kert”, powitany uroczyście 
w Gdyni 4 kwietnia br.

i percie gdyńskim
ożywiony ruch

W porcie gdyńskim przebywa 
ostatnio po około 30 statków

amerykański „Brasil” z 275 
turystami norweski „Me­
teor” ze 135 turystami i 
statek pasażerski NRD — 
„Voelkerfreunüschaft", któ 
rym do trójmiasta przyby­
ło 546 osób.

W najbliższą sobotę wpły 
nie do Gdyni radziecki sta­
tek pasażerski „Tallin” z 
250 turystami radzieckimi, 
którzy przebywać będą w 
trój mieście 3 dni.

Postój statków w naszym 
okręgu portowym trwał zwy 
kle krótko, dlatego w więk

Niestety jeśli chodzi o u- 
dział nieletnich w tych 
przestępstwach to nastąpił 
nieznaczny wzrost o 2,6 
proc. Jest to niewątpliwie 
sygnał, że na tym odcinku 
pracy zarówno ORMO jak ! 
MO są jeszcze niedociągnię­
cia, które trzeba jak naj­
szybciej zlikwidować.

W sumie należy stwier- 
dzieć, że stan bezpieczeń­
stwa i porządku publiczne­
go w- woj. gdańskim w cią 
gu ostatnich miesięcy uległ 
Doprawie. Cieszy to bar­
dzo, ale winno też zmobili­
zować do dalszej wytrwałej 
pracy, aby osiągnąć jesz­
cze lepsze rezultaty.

(h. ou)

Lekkoatleci 
litewskiej SRR

wkrótce w Gdańsku
Do tradycji już weszły, orga- 

nizowane z okazji rocznic Wielszóści wypadków program | kle/Rewo'ucjf^1 P^Sniko- 
Ograniczał Się CIO zwiedzenia I wej, spotkania lekkoatletyczne
H""- i koncertu orga-|™® »“»»-i i u&rtMidrobnicowce.! 0liw-'Sa.R- w tym roku to trady­

cyjne spotkanie będzie miałom. in. opuścił port m/s „Gen.i n°wego w katedrze -
Bem” płynąc ż 6,5 tys. ton drób! Sklej, rzadziej zaś obejmo-I charakter no iedvnlci,' r*nr niev do nortów firorikowprok , . , „ . .dlaKler pojedynku reprezenta
Wschodu. Wczoraj wyszedł też z! 3l W1Zytę w malborskim cji tylko naszego okręgu z Lit- 
Gdym statek bandery duńskiej, muzeum zamkowym lub Wy .winami.
który poprzedniego wieczoru 
przybył z ładunkiem 473 ton bła 
chy z Francji dla Czechosłowa­
cji. 750 ton oleju rzepakowego 
zabrał m/s „Unka” bandery 
NRF.

Obecnie trwa rozładunek m/s 
„Żeromski”, który z zachodnie­
go wybrzeża Ameryki Połudmo 
wej przywiózł 2.500 ton mączki 
rybnej i 1.000 ton miedzi. Sta­
tek zabierze w drogę powrotną 

2.500 ton drobnicy. (sta)

jazd do Warszawy. [ Ta interesująca impreza od-
Dwa statki bandery NRD będzie się w sobotę * niedzielę 

obsługiwane były przez gdań (14 i 15 bm.) na stadionie Le­
ską placówkę Funduszu Wcza chii w Gdańsku. Początek za- 
sów Pracowniczych, pasaże-’ wodów w sobotę o godz. 14.30 
rami zaś pozostałych zajmo- [oraz w niedzielę o godz. 12. 
wał się gdański oddział „Or-j We wtorek (17 bm.) natomiast 
bisu”, który na tej działał- Ina stadionie SLA w Sopocie od 
ności zarobił ok. ćwierć mi- j będzie się międzynarodowy 
liona złotych, w tym prawie mityng lekkoatletyczny z udzia 
200 tysięcy złotych dewizo- i łem zawodników Wybrzeża ł 
wych. I Litewskiej SRR.

(a) ' (st>

ZAPRASZAMY UPRZEJMIE PT KLIENTÓW ,
DO NOWO OTWARTEGO SKLEPU SPOŻYWCZEGO

W GD.-OLIWIE PRZY UL. SZCZECIŃSKIEJ 23
(w pawilonie)

Sklep ten Jest dobrze zaopatrzony w sz.eroki asortyment pieczywa, nabiału, 
ryb wędzopych, warzyw, drobiu i innych artykułów spożywczych 

PT Klientom życzymy pomyślnych zakupów
MHD Art. Spoż. Wrzeszcz

________________________________  ________ 6817-K

MOTOR YZA€Y JNE
„SYRENĘ 103” pilnie sprze 
dam. Tel. 51-07-75 — po 
godz. 19. S-7069

NIERUCHOMOŚCI

PÓŁ domku jednorodzin­
nego z wygodami na tra- 
isie Sopot — Gdańsk; ku­
pię. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk — pod „G- 
15736”.

DOMEK jednorodzinny — 
Gdańsk — sprzedam. Tele­
fon 32-10-59, godz. 19—20.

G-15794

MATRYMONIALNE

KAWALER, lat 32, wyso­
ki, technik, mieszkanie w 
Gdyni, pozna uczciwą pan 
nę do lat 35, chętnie z 
prowincji w celu matry­
monialnym. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Gdynia — pod 
„SM-7054”.

WDOWA samotna, inteli­
gentna, wysoka, po pięć­
dziesiątce. materialne nie­
zależna. pozna pana sa­
motnego do lat 65 z miesz 
kaniem. Cel matrymonial­
ny. Oferty: Biuro Ogło­
szeń. Gdynia pod ,,SM- 
7060”.

LOKALE

PANNA pracująca poszu­
kuje pokoju w Gdyni. Te­
lefon 21-87-56. S-7074

Dnia 10, X. br. zmarł 
najukochańszy mąż, oj­
ciec, brat, szwagier i 
wujek

ś. f p.
TEOFIL RUTKOWSKI
Msza św. odprawiona 

zostanie w kościele pa­
rafialnym w Orłowie 
13, X. br. o godz. 14. 
Pogrzeb na cmentarzu 
Witornińskim tego same­
go dnia o godz. 15.

O czym zawiadamia po 
grążona w smutku

RODZINA
S-7250

Dnia 12. X. 1967 r. zmarł 
mgr inż.

Wif©$gS

Msza św. odbędzie się 
w kaplicy oo Pallotynów 
w dniu 14 października 
1967 r. o godz. 3. Po­
grzeb tegoż dnia o go­
dzinie 14 na cmentarzu 
Srebrzysko.

żona, dzieci i rodzina
G-16177

W dniu 8 października 1967 r. zmarł tragicznie

kol. ngr Mieczysław Kudylsa
długoletni członek i były prezes 

Rzemieślniczej Spółdzielni ZZ „Budowa”
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej 

na witominie odbędzie się w dniu 13 października 
1967 roku o godzinie 14.

Cześć Jego pamięci!
Rada, zarząd, pracownicy i członkowie 
Rzemieślniczej Sp-ni Zaop. i Zbytu 
„Budowa” w Gdyni

0-7240

Ob. Kazimierze 
KWIETNIAK

pracownicy naszej spół­
dzielni, wyrazy głębo­
kiego współczucia z po­
wodu zgonu

lilia
składa

Zarząd, Rada, oraz 
pracownicy Spółńziel 
ni Inwalidów „Przo­
downik” w Sopocie 

K-6909

Koleżance
Janinie KĘDZIERSKIEJ 
z powodu zgonu

n I ■

wyrazy współczucia skła 
da

Dyrekcja Zakładów 
Mechaniki Precy­
zyjnej. KZ PZPR.
Rada Zakładowa 

K-6910

gdańska gra
LICZBOWA

»jantar«
zaprasza do udziału 
w 539 kolejnej grze

Dla swych uczestników 
przeznacza. niezależnie 
od licznych wygranych 
pieniężnych:
jedną premie 160.CE8 zł 

+ samochód „Skoda” 
1000 MB, do wygra­
nych z 5 trafieniami

jedną premię 25.000 zł 
+ motocykl SHL, do 
wygranych z 4 trafie­
niami + dod.

dodatkowe nagrody, któ 
re rozlosowane zostaną 
wśród wszystkich ucze­
stników gry —

akordeon „Melodia”
96 bas.

magnetofon „Tonette”
2 książeczki mieszkanio­

we
maszynka do 

„Bebo-Scker”
golenia

Losowanie odbędzie się 
w niedzielę, 15 paździer­
nika 1967 r. o godz. 9 w 
lokalu GGL „.Jantar” — 
Gdańsk, ul. Strzelecka 
13—14.

Wszystkim grającym 
życzymy szczęścia!

K-6727

POKÓJ samodzielny, wy­
gody, wynajmę. Płatne za 
rok z góry. Suchaninc — 
Schumana 4. G-18138
MIESZKANIE lub kawaler 
kę wyłączoną kupię, na 
trasie Gdańsk — Gdynia. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdynia pod „S-7057”. 
ZAMIENIĘ mieszkanie 2 
Pokoje z kuchnią — 
Wrzeszcz — na 2 mniej­
sze. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk — pod g- 
15734”,
ZAMIENIĘ 2 ookoie kuch 
nia, możliwość hodowli, na 
dwa mieszkania po pokoju 
z kuchnią lub równorzęd­
ne, nowe budownictwo. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod „G-15795’’,

POKÓJ z kuchnią lub ka 
walerkę, wyłączone, ku 
pię. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdynia — pod „S- 
7066”.
ODSTĄPIĘ pokój. Płatne 
za trzy miesiące z góry. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod .,G-15795”.

PRACA

PIANINO sprzedam. Tel. 
21-54-15. S-7063

UCZEŃ do fryzjerstwa mę 
skiego potrzebny. Gdańsk- 
Wrzeszcz, Dzierżyńskiego 
44. ' G-15799
DO Poznania przyjmę ucz 
ciwą pomoc domową. Byd 
lińska, Sopot, Abrahama 
19—1. G-1SGG2

SPRZEDAŻ

TERMĘ gazową do zlewo­
zmywaka sprzedam. Wia 
domość: Gdańsk-Wrzeszcz,
Wiązowa 13—8. 0-15789
GDAŃSKIE Zakłady Pa­
py i Przeróbki Smoły za­
mienią na warunkach wza 
jemnej odprzedaży kasę 
pancerna o wymiarach w 
cm 150X90X85 na mniej­
szą kasę pancerną o przy­
bliżonych wymiarach, wy­
sokość 1,20 cm, szer 60 cm 
i głęb. 60 cm. Zgłoszenia 
te!. 31-82-61. G-16803

AKORDEON 48 basów — 
..Colibri” oraz rower — 
stan bardzo dobry, sprze­
dam tanio. Tel. 21-34-86 — 
po 16. S-7056
FUTRO łapki karakułowe 
brązowe kanadyjskie oraz 
komplet łapek na futro 
beż, sprzedam. Telefon 
21-38-03. S-7182

LEKARSKIE

Dr KRAJEWSKI Stani­
sław — skórno - wene­
ryczne — wznowił przy­
jęcia: Wrzeszcz, Marehlew 
skiego 13. tel. 41-06-97.

G-15383

P. P, „MaJmor” w Gdańsku — zatrudni zaraz ze skie­
rowaniem z Urzędu Zatrudnienia robotników niewy­
kwalifikowanych do prac konserwacyjno-maiarskich 
na statkach na terenie stoczni Gdańska 1 Gdyni. Wy­
nagrodzenie zgodne z układem zbiorowym dla pra­
cowników terenowego przemysłu metalowego. Zain­
teresowani winni zgłaszać się osobiście do kadr — 
Gdańsk, ul. Piwna 1, pokój 410, telefon 31-19-44 o<J 
godz. 7 do 13. 6576-K

GABINET kosmetyki ra­
cjonalnej. światłoleczni- 
ctwo Maria Golec, Dłu­
ga 73, tej. 31-31-31. G-15801
SPECJALISTA skórno-we­
neryczne dr Lipiński, So­
pot. Chrobrego 22, telefon 
51-06-37. G-15295

Oddział Tow.-Sped. Państwowej Komunikacji Samo­
chodowej w Gd.-Oliwie, ul. Kołobrzeska 30 zatrudni 
Zaraz ładowaczy i pom, kierowców z kat. ciągnik, 
lub amatorską z możliwością uczęszczania na kurs 
kierowców zorganizowany przez PKS. Warunki przy­
jęcia ukończone 21 lat i 7 klas szkoły podstawowej.

____________________________________________ 6729-K
Powilrtowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżo­
wych w Kościerzynie, ul. 8 Marca 6, tel. 466 zatrudni 
zaraz inżyniera względnie technika z uprawnieniami 
budowlanymi na kierownika grupy budów. Warunki 
płacy do omówienia z zarządem na miejscu. 6738-K

PRZETARGI i LICYTACJI*

SKÓRNO weneryczne — 
dr Przylipiak, Gdańsk — 
Długa 64—65. G-15357
DR DZIEWANOWSKI —
skórne — weneryczne 
Gdańsk, Sw. Ducha 25—27. 
telefon 31-63-33. G-15992

KOMUNIKATY
na NAUKĘ ZAWODU KIEROWCY 
przyjmuje Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Transpor­
tu i Sprzętu Budowlanego w Gdańsku-Oliwie, ulica 
Kołobrzeska 30.
Wymagania:

. — szkoła podstawowa,
— uregulowany stosunek do służby wojskowej,
— zobowiązanie przepracowania w przedsiębior­

stwie 2 lat po uzyskaniu prawa jazdy.
Warunki: pokrywamy 50 proc. opłat za kurs oraz mo­
żemy zatrudnić na czas trwania kursu, jako pracow­
nika w transporcie. Wynagrodzenie w akordzie. 
Warunki do omówienia na miejscu w dziale kadr, 
inf. telef. 52-12-41 do 43. 6S44-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Zakłady Mięsne w Gdyni-Chyloni, ul. pogórska nr 
111 przyjmą zaraz: inżyniera technologa (specjalność 
chemia spożywcza) na stanowisko kierownika wydzia­
łu produkcyjnego oraz 2 techników ze średnim wy­
kształceniem technicznym (ze znajomością zagadnień 
ekonomiczno-inwestycyinych). Dla kierownika wydzia­
łu zapewnione mieszkanie służbowe. Bliższych in­
formacji udziela sekcja kadr, telefon: 23-76-65.

Dom Marynarza, Gdynia, ul. Czołgistów l zatrudni 
zaraz palacza do obsługi kotłów c. o. i wody ciepłej 
typu EK 4. Wymagane upoważnienie obsługi kotłów. 
Wynagrodzenie według siatki plac, 6631-K

OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 

Nr km. 1078/66
Komornik Sądu Powiatowego w Wejherowie, Stani­
sław Grad, mający kancelarię w Wejherowie, przy 
ul. 1 Maja 10. na podstawie art. 953 k.p.c. podaje do 
Publicznej wiadomości, że dnia 16 listopada 1967 roku 
o godz.. 9 w Sądzie Powiatowym w Wejherowie, przy 
ul. Sobieskiego 302 odbędzie się licytacja nieruchomo­
ści należącej do dłużnika Lessnau Kazimierza, skła­
dająca się z działki budowlanej o powierzchni 69Ó 
m kw. oraz domu mieszkalnego i budynku gospo­
darczego położonego w Wejherowie, ul. ‘Gniewowska
22.. mająca urządzoną księgę wieczystą w Wydziale 
Ksiąg publicznych Sądu Powiatowego w Wejherowie 
za nr kw. 9423. Nieruchomość oszacowana została w 
trybie art. 948 k.p.c. na sumę zł 186 212 — cena zaś 
wywołania wynosi zł 139 659. Przystępujący do prze­
targu obowiązany jest złożyć w myśl art. 962 5 1 
k.p.c. rękojmię w wysokości jednej dziesiątej części 
sumy oszacowania to jest 18 621 zł:
Nr km 18/65
oraz o godz. lo odbędzie się licytacja nieruchomości 
należącej do dłużnika Tadeusza Zielińskiego składa­
jąca się z działki budowlanej o powierzchni 701 m kw. 
oraz domu mieszkalnego jednorodzinnego i budynku 
gospodarczego położonego w Rumi, ul, Grunwaldzka
45.. mająca. urządzoną księgę wieczystą w Wydziale 
Ksiąg Publicznych Sądu Powiatowego w Wejherowie 
za nr kw. 7865 — Rumia. Nieruchomość oszacowana 
została na sumę zł 170 869 — cena zaś wywołania wy­
nos; 128 160 zł.. Przystępujący do przetargu obowiąza­
ny jest złożyć rękojmię w wysokości 17 087 zł:
Nr km 582/65
oraz o godz. ii odbędzie się licytacja nieruchomość! 
należącej do dłużnika Zygmunta Mateja, składająca 
się z działki budowlanej o powierzchni 1027 m kw., 
położona w Rumi, przy ul. Sw. Józefa, mająca urzą­
dzoną księgę wieczystą w Wydziale Ksiąg publicz­
nych Sądu powiatowego w Wejherowie za nr kw. 
5556 — Rumia. Nieruchomość oszacowana została na 
sumę zł 7 500 — cena zaś wywołania wynosi 5 655 zł. 
Przystępujący do przetargu obowiazanv jest złożyć 
rękojmię w wysokości 750 zł to jest l/lo części sumy osza­
cowania. Rękojmię należy złożyć w gotówce albo w 
postaci książeczki oszczędnościowej. 1895-K
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W Muzeum Wojska Polskiego w Warszawie otwarto 11 bm. wystawą pn. 
„Tadeusz Kościuszko — kościuszkowskie tradycje”.

Na zdjęciu: działa i sztandary kościuszkowskie. CAF _ Dąbrowiecki

Dla miasta, przemysł jest jego obliczem i tym, co sta- 
Jiowi o jego ekonomicznej randze w kraju. Wprawdzie 
żyje każdy zakład przemysłowy swoim regulowanym przez 
dany resort życiem, opiera się o własne plany rozwoju, 
dysponuje niekiedy większymi aniżeli budżet miejski 
funduszami inwestycyjnymi i... nie dokłada się wprost do 
miejskiej kasy, lecz z „rodzinnym” miastem wiążą go na 
co dzień mocne więzy.

T’ YM więzom — Gdyni i 
* jej największego za 

kładu przemysłowego, Sto 
czni im. Komuny Paryskiej
poświęcamy uwagę w dzi­
siejszym artykule.

Przed gdyńską „Komu­
ną”. jak przed całym pol­
skim przemysłem okręto­
wym, rysują się widoki dal 
szego, a w dodatku szcze­
gólnie dynamicznego roz- 
woju. Stocznia ta, pod 
względem wielkości budo­
wanego tonażu ma orzesu 
nać się w naszym przemy­
śle okrętowym z trzeciego 
miejsca zajmowanego w 
1965 r., na drugie w 1975 r.

ROZWOJOWI PRZEMYSŁU MUSI TOWARZY­
SZYĆ ROZWÓJ NOWOCZESNEGO ROLNICTWA. 
JEST TO BEZSPORNA PRAWIDŁOWOŚĆ EKO­
NOMICZNA, A JEJ SKUTKI ODCZUWAMY JUŻ 
OD WIELU LAT.

IYO pracy w przemyśle 
** ciągną ze wsi rokrocz­

nie tysiące ludzi. Więk­
szość, zwłaszcza młodych, 
po zdobyciu nowego atrak­
cyjnego zawodu pozostaje w 
miastach i nie myśli o po 
wrocie na gospodarkę. Po­
twierdza to niezbicie sta­
tystyka: jeśli w roku 1950 
ludność miejska stanowiła 
39 proc. ogółu obywateli, 
to obecnie sięgnęła już po­
łowy mieszkańców kraju.

A więc wieś się wylud­
nia, w jej siłach produk­
cyjnych powstaje luka. 
Można ją wypełnić jedynie 
drogą unowocześnienia rol­
nictwa; wysoką mechaniza­
cją prac w polu, racjonal­
nym wykorzystaniem ma­
szyn i szerokim stosowa­
niem nowych metod upra­
wy ziemi, gwarantujących 
wyższe plony. -

Intensyfikacja produk­
cji rolnej jest naczelnym 
zadaniem gospodarki na­
rodowej. Nadmierne roz­
drobnienie gospodarstw 
chłopskich nie sprzyja je­
go realizacji, a już na 
pewno ją utrudniają go­
spodarstwa podupadłe eko 
nomicznie, zadłużone, pro 
wadzone przez ludzi bar­
dzo starych, którym nie 
starcza sił na obrobienie 
całego areału i którzy nie­
jednokrotnie chętnie by 
się zrzekli części ziemi w 
zamian za zapewnione do­
żywocie.
II REGULOWANIU tych

_ istotnych spraw wiele 
miejsca poświęciło IX Ple­
num KC PZPR, wskazując 
konkretne propozycje ekwi­
walentów rentowych dla 
rolników, których ziemię 
przejęłoby państwo. Korzy­
ści obustronne: zabezpiecze­
nie sytuacji życiowej ludzi 
starzejących się i racjonal­
ne zagospodarowanie sca­
lonych gruntów w ramach 
państwowych gospodarstw 
rolnych, kółek rolniczych, 
bądź w przypadkach u zasad 
nionyeh ekonomicznie — w 
drodze dzierżawy przez In­
dywidualnych rolników w 
pełni wieku produkcyjnego.

PGR-y od szeregu lat uży­
tkują coraz lepsze plony w 
produkcji roślinnej, większą 
wydajność zwierząt gospodar­
skich i znacznie wyższa, to- 
warowość całej gospodarki 
rolnej. Wartość tej ostatniej 
w okresie lat l9fiO~!9G5 wzro­
sła w ocenach porównywal­
nych o ponad 60 proc., przy 
czym udział jej w wartości 
produkcji towarowej całego 
rolnictwa zwiększył się z 9,8 
proc. do blisko 13 proc.

Państwowe Gospodarstwa 
Rolne uzyskały dwukrotnie 
wyższy niż w całym rolni­
ctwie średnioroczny przyrost 
plonów zbóż i ziemniaków, 
rozszerzyły hodowlę bydła z 
52 do 59 sztuk na sto hekta­
rów, dają z jednego hektara 
tyle ziemniaków i buraków 
cukrowych, co indywidualne 
gospodarstwa chłopskie, nato­
miast zboża trzykrotnie wię­
cej i czterokrotnie więcej 
rzepaku. Równie korzystnie

kształtują się dostawy żywca 
i mleka. Z hektara ziemi or­
nej PGR-y dostarczają 'i8 kg 
żywca wołowego, a więc o 
prawie, jedna trzecią więcej 
niż pozostała część rolnictwa; 
dostawy mleka wynoszą 38G 
litrów z ha — dwa razy wię­
cej niż skup z gospodarstw 
indywidualnych.

TAK znaczna intensyfi- 
kacja gospodarki rol­

nej w gospodarstwach pań­
stwowych ogromnie poora- 
wiła ich sytuację finanso­
wą, dzięki czemu co rok 
mogły zwiększać o półtora 
miliarda zł nakłady na roz­
wój produkcji w latach na­
stępnych. Coraz lepsze efek 
ty są wynikiem stałego po­
stępu w mechanizacji prac 
Polowych, wzrostu nawoże­
nia organicznego i mineral­
nego, WDrowadzenie korzy­
stnych zmian w strukturze 
zasiewów.

Dobre rezultaty gospoda­
rzenia na zwartych obsza­
rach ziemi bez miedz nie są 
wyłącznie domeną PGR. Po­
twierdzają je również wy­
niki uzyskiwane w ostat­

nich latach przez spółdziel­
nie produkcyjne. Osiągają 
one obecnie z hektara po 
21 q ziemniaków, 310 q bu­
raków cukrowych, zwięk­
szyły o ponad 20 proc. po­
głowie bydła i owiec i co­
raz szybciej pomnażają swój 
spółdzielczy majątek.

Dotychczasowe osiągnię­
cia gospodarstw państwo­
wych i zespołowej gospodar 
ki chłopskiej nie stanowią 
ostatniego siowa. Możliwo­
ści są daleko wieksze i rów 
nie większe mogą być wy­
niki. Są realne warunki 
zwiększenia w PGR-ach po­
wierzchni uprawy zbóż o 
przynajmniej 100 tysięcy 
hektarów oraz intensyfika­
cji produkcji pasz.

RZEWAŻAJĄ jednak w 
naszym rolnictwie in­

dywidualne formy gospoda­
rowania. Dlatego też rów­
nolegle z dalszym umacnia­
niem gospodarstw państwo­
wych i zespołowej gospo­
darki chłopskiej — organi­
zatorem powszechnego po­
stępu w rolnictwie muszą 
być kółka rolnicze. Stały się 
one w ostatnich latach ma­
sową organizacja chłopów 
gospodarujących indywidu­
alnie, objęły swym działa­
niem 90 proc. wsi skupiając

prawie 36 proc. ogółu rol­
ników. Liczba kółek w o- 
kresie 1964—1966 zwiększy­
ła się z ok. 1,5 min do 1,9 
min. Ich dalszy rozwój jest 
rękojmia upowszechnienia 
kultury rolnej przez podno­
szenie kwalifikacji zawodo­
wych rolników. Wiedza na­
szych praojców już nie wy­
starcza “ rolnictwu nasze­
go stulecia nowy oręż dają 
do ręki nauka i technika. 
W tej sytuacji zasadniczą 
treścią polityki rolnej — cy 
tując przemówienie min. 
Jagielskiego,

„...jest stałe powiększanie 
produkcji rolniczej i dalsza 
socjalistyczna przebudowa 
wsi. (...). Wszędzie, zarówno 
w indywidualnym jak 5 uspo­
łecznionym sektorze rolni­
ctwa. musimy zapewnić efek­
tywne wykorzystanie rosną­
cych środków materialnych i 
wszędzie dążyć’ powinniśmy 
do maksymalnego wvkorz.ysta 
nia sił wytwórczych”. *

Za wielkim przemysłem 
musi iść nowoczesne rolni­
ctwo o dużych zdolnościach 
produkcyjnych, takie, któ­
re w epoce szybko postępu­
jącej urbanizacji kraju mo­
że zapewnić wyręczająca 
ludzkie rece wiedza i tech­
nika. Stosowana na co 
dzień.

Wiesława LASKOWSKA

(obok stoczni szczecińskiej), 
a pierwszą lokatę w kraju 
zyskać ma w kolejnej 5-lat- 
ce, poczynając od 1980 r. 
Przewiduje sic, że w Gdyni 
budowane będą największe 
statki, głównie zbiornikow­
ce i masowce. W związku 
z tym rozważana jest kon­
cepcja postawienia tutaj 
drugiego suchego doku. Po­
za tym, program przyszło­
ściowy „Komuny” (podob­
nie jak Stoczni Gdańskiej 
im. Lenina) zakłada wpro­
wadzenie nowego asorty­
mentu — remontów statko­
wych. będących jako pozy■ 
cja eksportowa robotami 
szczególnie opłacalnymi dla 
gospodarki narodowej. T w 
tym celu zainstalowane ma 
ją być nowe dwa doki pły­
wające.

IMPONUJĄCE projekty, 
1 szerokie programy in­

westycyjne. Przygotowując 
się do wcielenia w życie 
tych zamierzeń, kierowni­
ctwo stoczni zacieśnia współ 
prace z władzami tereno­
wymi.

— Jedynie przy pomocy 
władz miejskich i w ścisłym 
z nimi współdziałaniu, będzie 
mogła stocznia rozwiązać sze­
reg trudności wynikających 
z rozwoju zakładu
— stwierdzono na odbv- 

tej ostatnio w „Komunie” 
sesji wyjazdowej Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej.

Zacznijmy od podstawo­
wych problemów. Stocznia 
leżąca na obszarze admini­
strowanym przez Zarząd 
Portu Gdynia, planując dal 
szą swoją rozbudowę do­
maga się uregulowania spra 
wy przekazania jej terenów 
tzw. rozwojowych. Wskazu­
je też miastu na potrzebę 
uporządkowania dróg do­
jazdowych do stoczni oraz 
stale rosnącej załodze za­
pewnienia komunikami.

W pierwszym przypadku 
spór trwa głównie o nabrze­
że Węgierskie. Sedno spra­
wy tkwi jednak głębiej. Do 
dzisiaj bowiem tereny por­
tu gdyńskiego, zajmowane 
przez różnych użytkowni­
ków, nie mają planu szcze­
gółowego zagospodarowania 
przestrzennego. Konieczność

Siedem dni w królestwie Neptuna
(Korespondencja z Bułgarii)

„Siedmiodniowy podwodny eksperyment z „HE- 
BROS-67” uwieńczony został powodzeniem” _ ta­
kie wiadomości przekazywali korespondenci z za­
toki „Czajki” koło Warny, kiedy łódka z dwoma 
aquanautami dr Garo Tomasianem i Iwanem Pe- 
trowem zaryła się w piasku i znaleźli się oni w 
objęciach swych najbliższych.

I ECZ na objęcia nade- 
" szła pora dopiero po 

tym, gdy operatorzy radio­
wi utrwalili na taśmie swój 
wywiad:

— Sampoczucie?
— Doskonałe.
— Czy nie było Wam nud­

no?
— Raczej ciekawie.
— Jak spędziliście czas?
— Pracowaliśmy.
— Co robiliście ostatniego 

dnia?
— Śpiewaliśmy.
— Czego brakowało Wam 

najbardziej tam na dole?
— Zimnego piwa.
— Czego pragnęlibyście ży­

czyć sobie teraz?
— Powtórzyć ten ekspery­

ment na większej głębokości.
— Co...

Na tym koniec. Reszta py 
tań nie różniła się specjal­
nie od każdego inne wywia 
du z bohaterem dnia'. Na­
strój... plany... perspekty­
wy...?

TAKI był finał pierwsze- 
* go bułgarskiego ekspe­

rymentu, którego celem by­
ło zbadanie możliwości dłuż 
szego przebywania i pracy 
człowieka pod wodą. A jaki 
był początek tego ekspery­
mentu i badań naukowych, 
które w zasadzie miały te 
same zadania, jakie posta­
wił sobie Jatjues Yv Cou­
steau ze swym „Prakonty- 
nentem — I”? Być może

przypominacie sobie repor­
taż z domu pod wodą, w 
którym dwóch towarzyszy 
Cousteau spędziło siedem 
dni na głębokości 10 m w 
Zatoee Marsylskiej, aby u- 
dowodnić, że człowiek może 
wrócić i znów zacząć żyć w 
kolebce życia.

Na początku był tylko po­
mysł. Ponieważ zrodził się 
on nie nad morzem, a w 
Plowdiw, nad brzegiem rze­
ki, spotkał się z przejawia­
nym w różnych formach 
■ceptveyzmem. Dwóch aqua 
nautów musiało tłumaczyć, 
udowadniać, nalegać, dopóki 
znikło niedowierzanie; ich 
zwolennikami stały się dwie 
gazety młodzieżowe i miasto 
zaraziło się choroba entuzja 
stów. Budowa domu podwod 

"f-o, nazwanego starożyt­
nym imieniem rzeki Mary- 
cy — „IIEBROS” — stała 
się wspólną sprawą. Zainte 
resowani nie mieli doświad­
czenia, literatury naukowej, 
wykresów... Ale „wirus” en­
tuzjazmu i ambicji przenik­
nął do krwi dziesiątek, se­
tek mieszkańców Plowdiw 
wszystkich zakładów i przed 
siębiorstw i pewnego piękne 
go lipcowego dnia (jak zwy­
kle mawia się w takich wy­
padkach), „HEBROS-67” — 
stał się faktem dokonanym.

Ten dom, w odróżnieniu od 
wszystkich innych, które bu­
duje się na ziemi, jest zro­
biony ze stali, ma formę wal 
ca długości 5,5 m i szeroko­
ści 2 m Jego drzwi też nie 
są zwykle — do domu wcho 
dzi się z dołu, przez otwór, 
w którym wyrównuje się cis 
nienie między atmosferą na 
zewnątrz z tą w utworzonej 
wewnątrz „poduszce” powietrz 
nej. To prawo fizyki, zasto­
sowane z powodzeniem w 
podwodnym „budownictwie” 
jest w gruncie rzeczy alfą l 
omegą całego eksperymentu. 
Wewnątrz „HEEROSA” znaj­
duje się miniaturowa, dwu­
piętrowa sypialnia, stół do 
pracy z telefonem, laborato­
rium do badań naukowych 
— wszystko co niezbędne jest 
do normalnego życia w nie- 
norn alnych (przynajmniej do 
tychczas) warunkach.
Tyle o prehistorii.

1/ IEDY przybyłem na 
11 „miejsce wypadku”, 

dwóch aquanautow znajdo­
wało się już w swym pod­
wodnym mieszkaniu i nada­
wali przez telefon pierwszą 
informację: „U nas wszyst­
ko w porządku”. Nie było 
innego wyjścia, jeśli chcia­
łem złożyć im wizytę, mu­
siałem włożyć zamiast wizy­
towego garnituru, aparat ze 
zgęszczonym powietrzem i 
zejść pod wodę, tam gdzie 
drogowskaz, podobny do na 
pisu na ulicy, wskazywał 
adres: „IIEBROS-67”. Ze
wzruszenia o mało nie upu­
ściłem ustnika, kiedy w mę 
tnozielonej wodzie zobaczy­
łem pod sobą kontury tego 
niezwykłego domu pod wo­
dą, zakotwiczonego do dna 
orzy pomocy betonowego blo 
ku o wadze 46 ton. Na tej 
głębokości zimno cięło jakby 
nożem. Ponieważ osobiście 
nie byłem zaangażowany 
bezpośrednio w eksperyment

cie mającym na celu spraw­
dzenie oddziaływania otoczę 
nia na nagie ludzkie ciało, 
szybko i bez zawiadomienia 
wślizgnąłem się do otworu 
i pogratulowałem dwom 
aquanautom nowego mieszka 
nia. Mówiąc szczerze, nie by 
ła to odpowiednia pora do 
składania wizyt, lecz trady­
cja powstała na ziemi zo­
stała uszanowana. Poproszo­
no mnie abym usiadł, prze­
proszono, że nie mogę być 
poczęstowany niczym oprócz 
wody, a ja ze swej strony 
udawałem głuchego, kiedy 
powiedziano mi, że „od 
dziennikarzy nie można 
schronić się nawet pod wo­
dą”.

W czasie trwania ekspery 
mentu w domu utrzymywa­
ne było ciśnienie dwóch at­
mosfer, które w celu prze­
wietrzenia zwiększono dwu­
krotnie do 4,5 atmosfer. Ter 
moizolacja zapewniała nie­
zbędną temperaturę dla nor 
malnej pracy i życia pod 
wodą. Z powodzeniem roz­
wiązano także zagadnienie 
dużej wilgotności, na którą 
skarżyli się prawie wszyscy 
uczestnicy podobnych eks­
perymentów. Aquanauei pro 
wadzili dziennik, w którym 
notowali wvniki samoobser­
wacji nad stanem psychicz­
nym, badań fizjologicznych, 
opisywali codzienne wycho­
dzenie z domu i swoją 3—4 
godzinną pracę na dnie.

Nie ukrywam: zazdroszczę 
aquanautom. I ja chciałbym 
przez dłuższy czas pomiesz­
kać pod wodą.

Piotr STANCZEW

pogodzenia interesów wszy­
stkich zainteresowanych, 
przyszłość wymaga jak naj­
szybszego, energicznego dzi-a 
łania w tej sprawie. Pro­
blem podejmowany był już 
niejednokrotnie, m. in. przez 
Komisję Morską MRN. co­
raz jednak ostrzej daje znać 
o sobie i wymaga skutecz­
nej interwencji władz.

D OLA koordynatora przy
* pada także radzie na­

rodowej w przeprov/adze- 
niu przebudowy jednej z 
najpilniejszych dla stoczni 
arterii — ulicy Czechosło 
wackiej. W godzinach kie­
dy stoczniowcy kończą pra­
cę w swym zakładzie, Cze­
chosłowacką nie przejecizie 
samochód. Tworzy się na 
tej ulicy istny deptak, któ­
rym płynie falanga ludzi. 
Ścisk, zatory i... niebezpie­
czeństwo wzmaga się. Czy­
ją sprawą jest ta droga? 
Przede wszystkim portu i 
stoczni. Były już wspólne 
rozmowy, propozycje i w 
efekcie wszystko trwa po 
staremu.

Do nich, do ojców miasta 
kierują również stoczniow­
cy swoje życzenia dotyczące
utworzenia dojazdu również 
od strony ul. Marchlewskie­
go, od stacif kolejki elek­
trycznej Gdynia-Grabówek 
itd.
Q BOK portu w Gdyni 

najpotężniejszym cen­
trum pracy jest Stocznia 
im. Komuny Paryskiej. Za­
trudnienie znajdują w niej 
mieszkańcy trójmiasta i 
okolicznych, często odle­
głych miejscowości, absol­
wenci stoczniowej szkoły 
zawodowej i szkół z całej 

i Polski, kadra inżynieryino- 
-techniczna i tysiące zdoby­
wających zawód stoczniow­
ca i odpowiednie kwalifika­
cje robotników. Rosnąca 
produkcja „Komuny” pocią­
ga za sobą nieustanny przy­
rost załogi. Rokrocznie — 
tysięczne przyjęcia, wałku 
z fluktuacją i szukanie no­
wych sił. A wzrost grozi 
także w latach następnych 
Oblicza się, że np. w przy­
szłym roku, prócz- uczniów, 
stocznia potrzebuje ponad 
2.700 nowych ludzi. Przede 
wszystkim robotników gru­
py przemysłowej, na któ­
rych w 1975 r. zapotrzebo­
wanie nrzekraczać będzif 
3 tysiące!

co na to miasto? Rzecz 
dzieje się wszak na te­

renie cechującym się cią­
głym niedoborem męskiej 
siły roboczej. Prezydium 
MRN musi więc gospodark' 
jej zasobami utrzymywać 
droga specjalnego rygoru 
Dlatego nie akceptuje pro 
pozycji przyjmowania prze? 
stocznie pracowników-męż- 
czyzn bez skierowania Wy­
działu Zatrudnienia. Pierw 
szeństwo w naborze robot­
ników przyznaje bowiem 
przedsiębiorstwom budowla 
nym zajmując stanowisko 
że od nich zależy realnośA 
planów rozwodowych rozbu­
dowujących się zakładów.

Gdynia w przyszłej 3 łat­
ce będzie potrzebowała po­
nad 17 tys. dodatkowych 
ludzi do pracy. A z tzw. za­
sobów lokalnych jest w sta­
nie postawić do dyspozycji 
zakładów zaledwie ok. 10 
tys. osób. Dlatego, debatu­
jąc nad planami rozwojo­
wymi przedsiębiorstw, w 
tym również stoczniowych, 
władze terenowe zwracają 
pilnie uwagę na stopień me­
chanizacji produkcji 1 po­
stęp techniczny. Ponadto, 
na jeszcze jeden istotnv mo­
ment: na najniższy wskaź­
nik zatrudnienia kobiet ja­
ki w naszym województwie 
posiada Gdynia. Sprawę te 
Prezydium MRN stawia 
przed stocznia do general­
nego przeanalizowania, i to 
w ujęciu kompleksowym, 
uwzględniając potrzeby ko­
operantów. Przyznać trzeba, 
że „Komuna” postawiła już 
pierwszy krok w tym kie­
runku. Powstała tu niedaw­
no pierwsza całkowicie ko­
bieca brygada malarska, a 
w szkole przyzakładowej u- 
tworzono jedna klasę dziew 
częcą, kształcąca elektry­
ków.

Omawiając niebłahy dla 
stoczni problem internatu dla> 
ucznińw własnej szkoły przy-: 
zakładowej, obie strony do-1 
szły do zgodnego wniosku;) 
internat znajdujący Sie na te­
renie stoczniowego Ośrodka) 
Szkolenia Zawodowego (przy, 
ul. Energetyków), a będący 
obecnie w gestii Kuratorium 
Okręgu Szkolnego w Gdań-. 
sku. winien powrócić do sto-j 
czni. w zamian za to, propo-l 
nuja stoczniowcy, KOSG 
otrzyma ze stronv przemysłu 
okrętowego środki mwesty- 
cyjne na budowę nowego, za 
stępczego internatu.

0ŁUGI jest łańcuch soraw, 
których sama stocz-j 

nia nie rozwiąże. Zależą one 
ad stanowiska władz tere­
nowych, od planów rozwo­
jowych miasta itd. No. bu­
downictwo mieszkaniowe. 
Rozwija sie ono na terenach 
miejskich i nie może koli­
dować z ogólnymi planami 
urbanistycznymi. Dlatego 
zamiast zvczonych sobie, 
przez stoczniowa społdziel-t 
nie mieszkaniowa miejsc 
budowy na Dolnym Obłużu. 
albo na Dolnej Płycie Red­
łowskiej. bedzie ona w przy 
szłych latach stawiała no­
we budynki na Obłużu Leś­
nym. Ponieważ jednak gro­
zi to opóźnieniem rozpoczę­
cia robót budowlanych O 
rok, a tym samym mniejszą 
ilością mieszkań. Prezydium 
MRN rozważa możliwość 
przesunięcia w tym władnie 
roku część członków spół­
dzielni mieszkaniowej ,,Ko-i 
muny” do innych spółdziel­
ni gdyńskich.

Paląca kwestia w stoczni 
gdyńskiej jest konieczność 
poprawy ochrony zdrowia 
załogi. M. in. stocznia za­
mierza rozwiązać to drogą 
budowy ośrodka zdrowia 
mającego świadczyć także 
usługi dla pracowników 
Stoczni Marynarki Wojen­
nej. Z braku miejsca na 
własnym terenie,^ usytuowa­
nie tego budynku możliwe 
jest tylko przy ul. Czecho­
słowackiej. W tym wypad­
ku władze terenowe potrzeb 
ne są w dwojakiej postaci? 
znów, jako mediator W 
trudnych rozmowach z Za­
rządem Portu Gdynia. go*^ 
apodarzem tego terenu, ł ja-* 
ko instancja, która w swo­
ich planach przewidzieć ma 
etaty dla lekarzy i persone­
lu pielęgniarskiego dla tego 
typu nowej przychodni ob­
wodowej.
p OTĘŻNĄ więzią miasta 
^ ze stocznią są CZYNX, 

SPOŁECZNE. „Komuna”, 
poza pracami dla własnego 
zakładu przewiduje dalszy 
swój udział w upiększaniu 
i estetyzacji miasta oraz w 
budowie urządzeń socjal­
nych i sportowych. Łączna 
wartość czynów wynieść ma 
w latach 1967—1972 ponad 
7 milionów zł.

Prezydium MRN oczeku­
je szerokiego zaangażowa­
nia się swego czołowego 
przedsiębiorstwa. Wszak 
Gdynia stoi dopiero na 18 
miejscu pod tym względem 
w naszym województwie! 
A dodajmy, że miasto na 
osiedlenie jednego nowego 
człowieka płaci ok. 200 tys. 
złotych. Podzielić te obo­
wiązki. nie rozpraszać wy­
siłków, koncentrując je na 
jednym celu, dopomagać w 
realizacji planów miasta — 
to jedno z ważnych ogniw 
szerokiego frontu współpra­
cy obu stron.

Stanisława CZERSKA

Nowy tunel
Zrealizowany z powodzeniem 

tunel port masywem Mont Blanc 
zachęcił specjalistów francusko- 
-włoskich do budowy drugiej 
podobnej inwestycji drogowej. 
Będzie to z kolei tune] pod ma 
sywem Frejus, który połączy 
Irai?cuską miejscowość Bardon- 
neche z włoskim Modano. Tunel 
liczyć będzie 1230 metrów dłu- 

a koszt 3ego budowy — 
która potrwa 3 do 5 lat — eza-
cuje się na 33 miliardy lirów. 
Jak obliczają fachowcy z dro- 
gi tej powinno korzystać roca- 
n>e blisko 600 tysięcy samocho­
dów.



DZIENNIK BÄETYCKI 542
9 M

w jednostkach wojskowych
Stoczniowcy gdańscy ku czci 50 rocznicy Rewolucji Październikowej

r Z okazji Dnia Wojska 
Polskiego, odbyły się wczo 
raj we wszystkich jednost­
kach stacjonujących na Wy 
brzeżu uroczystości wojsko 
We połączone z nomiaucja-

ubiegly okres. W ten spo 
sób kuter nr 126. z dowód 
cą bosmanem Tadeuszem 
Dąbrowskim, zdobył już po 
raz trzeci zaszczytne 
miejsce we współzawodnie­

mi, odznaczeniami i nrzy- 
fcięgą żołnierską młodych 
(roczników.

W Kaszubskiej Brygadzie 
PVojsk Obrony Wewnętrz­
nej, w obecności licznie 
[przybyłych rodziców, mło- 
jdzieży szkolnej i mieszkań 
ców miasta odbyło się za­
przysiężenie młodych żoł - 
nierzy oraz spotkanie z 
odznaczonymi i z nowo 
awansowanymi podoficera 
jmi i oficerami.

W jednej z jednostek Ka- 
fczubskiej Brygady WOW 
Dzień Wojska Polskie 
igo obchodzono szczegól­
nie uroczyście. Poza de­
koracją odznaczeniami pań­
stwowymi i wojskowy­
mi, rozdaniem nominacji 
na wyższe stopnie oficerskie 
i rozdaniem nagród za 
Wzorową służbę w jednost­
ce odbyło się tu przekaza­
nie proporca przechodniego 
dowódcy kutra nr 126 za 
«dobycie I miejsca we 
współzawodnictwie na naj­
lepszy okręt pogranicza za

twie, odbierając palmę 
pierwszeństwa jednostce 
szczecińskiej.

Kuminacyjnym punktem 
programu w jednostce oyła 
uroczysta adopcja wycho­
wanka Państwowego Domu

0 560 dni przyspieszono
radzieckich statków
Czyny społeczne wartości

tysięcy złotych
ia, konkursy, rejsy

le

Stocznia Gdańska im. Lenina — największy w polskim 
przemyśle okrętowym zakład budowy statków, blisko trzy 
czwarte swojej produkcji eksportuje do Związku Radziec­
kiego. Obopólną współpraca przejawia się nie tylko w 
oficjalnie zawieranych kontraktach, ale w bliskim współ­
życiu na co dzień załóg niemalże wszystkich wydziałów 
stoczniowych z radzieckimi towarzyszami — członkami za­
łóg okrętowych, przedstawicielami handlu i in.

Tym bogatszy, szerszy i bardziej interesujący jest pro­
gram tutejszych obchodów związanych z 50 rocznicą Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej. Obejmuje 
on wszystkie dziedziny — produkcyjne, kulturalne, nauko­
we, sportowo-turystyczne i towarzyskie. Podejmując pró­
bę pierwszego podsumowania tegorocznej działalności, rozwi­
janej w tym kierunku, stwierdzić należy, że przyniosła ona 
piękne owoce w pogłębianiu przyjaźni polsko-radzieckiej o- 
raz moc korzyści zarówno społecznych jab I ekonomicz­
nych.

' M. in. Klub Filmowy stoczni 
Gdańskiej, prowadzony przez 
Zakładowy Dom Kultury, raz w 
tygodniu bezpłatnie wyświetla 
filmy radzieckie, nawiązując do 
wydarzeń związanych z Rewo­
lucją Październikową, historią 
ZSRR, o życiu i pracy ludzi 
radzieckich. Raz w miesiącu 
nadawana jest pogadanka na 
ten temat przez zakładowy ra­
diowęzeł. Poświęcono mu też 
quiz urządzony w ZMS-owsldm 
klubie stoczniowym ,,Ster” o- 
raz dwa ciekawe konkursy. Je­
den z nich — w ramach pro­
gramu organizowanego przez 
Zarząd Okręgu Zw. Zaw. Me­
talowców obejmował odbywają­
cych szkolenie mężów zaufania 
Stoczni, a drug; — przez Zarząd 
Główny ZZMiP pt. „Wielka So­
cjalistyczna Rewolucja Paź­
dziernikowa a polska”.

Tyle inicjatywy, najroz­
maitszych form imprez i ty 
le ciekawych pomysłów zro 
dziło się w tym roku w 
Stoczni Gdańskiej w celu 
uczczenia 50 rocznicy Re­
wolucji Październikowej, że 
trudno objąć je jedną infor­
macją. Nie sposób jednak 
nie wymienić Rejsów Przy

Odr1
a 3arzeniowe świec(i co tr*ś*&ISIIW 0 SOpOCKiej cio. Te dwie zaś yy środku

straszą pobitymi odłamkami 
szkła. jo. i

Jakiś czas temu pisaliś­
my, że na nadmorskiej alej­
ce w Sopocie zginęły ławki, 
wyniesione przez przedsię­
biorczych jesiennych wczaso 
wiczów nad sam brzeg mo­
rza. Nasza notatka poskut- 
kowała. Ławki znalazły się Kierowca samochodu-poiewac»
z powrotem w aleice. k' „Skoda dt rej. gk 9160 na*IJuwruLL.n w aicjcc. leżącej do MPO, Francuzek Ki

Ale oto znów historia powu "?iec.hal «a ul. Jedności Robot-, ,__, . m , mczej na Oruni na Antoniegotórzyla się. Tym. razem ła w, w. Przechodzień z ciężkimi ob* 
ki ustawiono na samym brzei rażeniami przewieziony został 
gu morza, tak że silniejsza j cl° 111 Klini^ki 
sztormowa fala może je lat j Roman p. prowadzący moto* 
wo podm.yć. To jedno, a dru cykl „Junak” nr rej. GA 2230
ga rzecz - znów ludzie, lu- i r st™ceß° w aI*j- , , . ’I Grunwaldzkiej w Oliwie, samo*biący nadmorskie spacery ( chodu „star” ur rej. gk 69G8. 
nie mogą spokojnie posie- i Pojazdy zostały uszkodzone a 
dzieć sobie na świeżym po- j ^”*"cyk,ista doznał lekkich ob-
wietrzu. | Na włączającą się do ruchu W

7___.. , T , bal. Grunwaldzkiej we WrzeszczulJTZy okazji warto było- (w okolicy „Centrostalu”) „sy* 
by zająć się również ama- rene” nr rej. ga 5757 prowadzo 
torami jazdy na rowerach, ”a _Prze* *,echa najechał Mi 
którzy na tejże alejce u, zaiza SfL'ÄJK*

jaźni — jednego stoczniowej ją wyścigi. Pędzą, nie po,- uszkodzone.

I&ZIS W TEÖJMIE5CIE
W Woj. Domu Kultury Han­

dlowca spotkanie z oficerami 
,Vv’P, uczestnikami walk na 
Szlaku Lenino — Berlin. Począ­
tek o godz. 19.

W Klubie Prac. Służby Zdro­
wia w Gdańsku o g. 18 spot­
kanie ze „Studium piosenki”.

W Klubie TPPR w Gdyni o 
ß. 19 odczyt na temat „Rewo­
lucja Październikowa, a spra­
wa polska”.

W klubie Polskiego Komitetu 
JPomocy Społecznej we Wrzesz­
czu (ul. Śniadeckich 13) o g. 
17 odbędzie się odczyt mgr K. 
Sawickiego na temat „Rewo­
lucji Październikowej i jej zna­
czenia dla ludzi pracy”. Na­
stępnie program Imprezowy i 
herbatka.

W klubie GTPS o g. 19 spot­
kanie esperantystów. O wraże­
niach z Taszkientu mówić bę­
dzie J. Juszkiewicz.

W Domu Technika w Gdań­
sku o g. 14 odczyt dr Emila 
Adolfa Soa, pracownika nau­
kowego zakładów VEB z Carl 
Zeiss z Jeny na temat elektro- 
nowo-optycznych urządzeń EF.
ZAPISY DO CIIÓRU AM

Zapisy studentów, do chóru 
AMG we wtorki i czwarki w 
godz. 19—20. Kandydaci winni 
się zgłosić do „Żaka” (Wały 
Jagiellońskie 1, pokój 24).

Od marca do dziś podjęto 
dla uczczenia Rewolucji Paź 
dziernikowej około 11.700 
zobowiązań produkcyjnych. 
Zrealizowano z nich już 
prawie 9.800, obejmujących 

Dziecka w Gdańsku-Oruni blisko 400 tys. roboczogo- 
Jerzcgo Pilipiuka na syna dżin.
okrętu. Marynarze i ofice- Skracając cykle budowy 
rowie jednostki nr 816 na statków, stoczniowcy gdań- 
zebraniu załogi zobowiazaP. scy przyspieszyli czas budo 
się roztoczyć nad Jerzym wy jednostek przekazywa-
Pilipiukiem wszechstronną 
opiekę, interesować s!e je­
go postępami w nauce oraz 
wpłacać miesięcznie na 
książeczkę mieszkaniową 
kwotę 100 zł.

Właśnie wczoraj podczas 
uroczystości w jednostce, 
wręczono synowi okrętu 
upominek i książeczkę osz­
czędnościową od załogi okre 
tu nr 316. Dziewczęta z Za 
kładów Dziewiarskich w 
Gdańsku uszyły w czynie 
społecznym mundur mary­
narski, w którym chłoniec 
wystąpił wczoraj na okręcie.

W uroczystości w jednost­
ce uczestniczyły dwie pod­
opieczne drużyny harcer­
skie ze szkoły nr 7 w So­
pocie i nr 19 w Gdyni.

Na zdjęciach: moment wrę­
czania upominku i książeczki 
mieszkaniowej Jerzemu Pili- 
piukowi, drużyna harcerska ze 
szkoły nr 7 w Sopocie na po­
kładzie okrętu podczas wczo­
rajszych uroczystości.

Fot, Wł. Nieżywińskl

nych w tym roku armatoro 
wi radzieckiemu w stosun­
ku do terminów kontrakto­
wych o 568 dni. O tyle więc 
dni wcześniej statki budów 
nicznych gdańskich rozpoczę 
ły służbę morską we flocie 
handlowej i rybackiej 
ZSRR. M. in. o 23 dni przed 
terminem zwodowano m/s 
„Parałłask”, 11 dni wcześ­
niej spłynęła na wodę prze 
mysłowa baza rybacka m/s 
„50-lecie Października”, o 
14 dni przyspieszono wodo­
wanie tego samego typu jed 
nostki „Julian Marchlew­
ski” itd. Duży wkład pracy 
w przedterminowym wyko­
nywaniu swych zadań mia­
ły m. in. zespoły mistrzów 
Waszczaka, Wieczorka, Misz- 
czuka, Komorowskiego, So­
beckiego, Bartolda, bosma­
na Olejnika i in.

Zobowiązania produkcyj­
ne _ dotyczyły poza tym 
zwiększania efektów postę­
pu technicznego, polepsza­
nia gospodarki materiało 
wej itd.

3.800.000 zł — to wartość 
ponad 670 czynów społecz­
nych podjętych przez stocz­
niowców gdańskich na 
rzecz swojej stoczni i mia 
sta. Z tych ostatnich wymie­
nić należy szeroki udział 
młodzieży ZMS przy budo­
wie przystani Yacht Klubu 
w Górkach Zachodnich. Po­
za tym zadeklarowano u- 
oorządkowanie gdańskiego 
oarku Kasprzaka (przy al. 
Zwycięstwa). Stoczniowcy 
czekają na konkretne plany 
z -Prezydium MRN, chcąc 
zakończyć roboty (wartość 
ok. 3.800 tys. zł), przed 22 
Lipca przyszłego roku.

Poczynając od lutego br. 
w Stoczni Gdańskiej im. 
Lenina odbyło się wiele 
spotkań z uczestnikami Re­
wolucji Październikowej, 
prelekcji na temat życia 
Kraju Rad i znaczenia Re­
wolucji Październikowej. 
Upływają one w serdecznej 
atmosferze. Taka sama atmo 
sfera cechuje spotkania 
stoczniowców z członkami 
załóg statków radzieckich, 
okolicznościowe wieczorni­
ce itp. imprezy. Organizo­
wały je wydziałowe orga­
nizacje partyjne, ZMS-ow- 
cy, członkowie koła TPPR, 
Rada Zakładowa.

prosi świ
Komenda Miejska MO w Gdy 

ni (ul. Portowa 15, pok. 93) 
prosi świadków wypadku dro­
gowego w Gdyni, który wyda­
rzy? się dnia 19, 9. br. o godz. 
14 na ul. Śląskiej aby zgłosili 
się w godz. 8—15 lub zadzwonili 
telef. 21-49-01 (wew. 151 lub 
150). W wypadku tym została 
uderzona przez drążek panto­
grafu trolejbusu kobieta idąca 
z dzieckiem.

* * •

Komenda Miejska MO w Gdy 
ni prosi świadków wypadku 
drogowego, który zdarzy? sie 
w Gdyni dnia 10. 8. br. o
godz. 16.20 na ul. Czerwonych 
Kosynierów (na wysokości nr 
51) aby zgłosili się w godz. 
8—15, lub telef. 21-49-01 wew. 
152 lub 150 (Miejski Inspektorat 
Ruchu Drogowego). W wypad­
ku tym została potrącona roz- 
nosicielka gazet przez skuter 
„Osa”.

go, a drugiego z udziałem 
szerokiego grona stoczniow­
ców, zorganizowanego prze? 
Zarząd Okręgu ZZM z Gdań 
ska do Leningradu, uczest­
nictwa w rajdzie do Poro­
nina, zorganizowanym przez 
PTTK, a takie spotkania za 
łogi z konsulem ZSRR i ko­
bietami radzieckimi, takich 
miłych rozrywek, jak... za­
wody wędkarzy — stocz­
niowców gdańskich i mary­
narzy radzieckich.

Zobowiązania i czyny dla 
uczczenia Rewolucji Paź­
dziernikowej podejmowane 
są nadal. Stoczniowy zespól 
pieśni i tańca przygotowuje 
bogaty program artystyczny 
na akademię październiko­
wą w Stoczni Gdańskiej, a 
także koncert na akademie 
okręgową i w 
stach naszego 
twa.

trząc na ludzi, strasząc ..„ • . . . . ...... Na skrzyżowaniu ul. Okopo*dzieci t narażając siebie % wej z. al. Łeningraclzka w Gdań* 
drugich na wypadek. Aże- sku, Antoni s„ kierujący „sko* 
by sprawę alejki u)yczer- i poo mb*» nr rep ga 809i, nie 
„„i- . . , . a udzielił pierwszeństwa nrzeiaz-pać juz zupełnie — zwraca­
my uwagę, że (jak zresztą 
co roku o tej porze) lam.py

Siegfried Siöckfgt(NBD) 
w recilgfu fortepianowym

Dziś w sali Filharmonii 
wystąpi z recitalem profe­
sor Konserwatorium w Berli 
nie SIEGFRIED STÖC- 
KIGT. (Laureat Międzynarc 
dowego Konkursu Muzycz­
nego w Genewie w 1959 ro­
ku).

W programie: L. v, Bee­
thoven, R. Schumann, F. 

kilku mia-[Chopin, F. Liszt, Cl. Debus- 
wojewódz- sy, D. Kabalewski.

Początek recitalu o godz. 
(sta) 119.30.

pierwszeństwa przejaz* 
du tramwajowi linii 13 prowaJ 
dzonerou przez motorniczego 
Czesława IMF. W wyniku zderze­
nia obydwa pojazdy zostały u* 
szkodzone.

* * $
Motocyklista Jerzy D. wyprze^ 

dzał na ul. Marynarki Polskiej 
w Gdańsku, sygnalizującego 
zmianę kierunku jazdy „Stara” 
nr rej. GK 4687. W wyniku zde­
rzenia nastaniło lekkie uszko* 
dzenie pojazdów.

NIETRZEŹWI NA JEZDNI

W Pleniewie na ul. Przełom 
wpadł pod skuter „Osa” nr rej. 
GS 4128 prowadzony przez Je­
rzego K. zataczający się na jez­
dni Jan Zalewski, zamieszkały 
przy ul. Sukienniczej 4. Prze­
chodzień był pod działaniem al­
koholu.

* * •
W al. Grunwaldzkiej w Oli­

wie zatrzymano Ryszarda Gliń­
skiego, zamieszkałego przy ul. 
Liczmańskfego t8—3. Będąc pod 
działaniem alkoholu prowadził 
on samochód ,,Ope!-K.adet” nr 

I rej. GK 5979.

Oliwskis Zoo przygotowuje się do zimy
po pracowitym, ale i udanym sezonie
fHYBA każdy mieszka- f powoli ogród przygotowuje 
^ nief? trójmiasta ktńw s[ę do nadchodzącej zimy. Mi

GDANSK, Filharmonia, Reci­
tal fortepianowy, g. 19.30. — 
GDYNIA, Muzyczny, „Cygań­
ska miłość”, g. 19.15.

GDANSK „Leningrad”. „2y- 
fcie małżeńskie — Ona” II 
cz„ fr„ od 16 L. g. 10, 12.30 
15, 17.30. 20. „Kameralne”
„Klub kawalerów”, poi., od 16 
1., g. 16, 18, 20. „Kosmos”,
„Wojna trojańska”, wł., od 
12 lat, g. 16; „Czarny dzień w 
Black Rock”. USA. od 16 lat, 
g. 18, 20. „Zorza”, „Ostatni za­
chód słońca”. USA, od 12 1., 
g. 17; „Piękny Antonio”, wl, 
od 18 1„ g. 19. „Piast”. „Nie­
złomny Wiking”. USA, od 11 
1., g. 16 18, 20. „Drukarz”
„Strzelby Apaczów”, USA. od 
11 1., g. 17, 19. „Motława”,
„Rio Conchos”. USA, od 14 1., 
g. 15.45. 18, 20.15. „Przyjaźń”,
„Wrak Mary Deare”, ang„ od 
■n?tm
Druk prasowe Zakłady Graficz­
ne RSW „Prasa" zam. 1324. g-3

n i., g. 17. 20. „Gedania”, 
„Rzeka Czerwona”. USA, od 
14 1„ g. 15.30. 18. 20. „Wrzos”. 
„Francja naprzód”. fr„ od 11 
1., g. 16, 18, 20. „Włókniarz”, 
„Życie zaczyna się o ósmej”, 
NRF, od 16 1., g. 18. „Żak” 
„Przedział morderców”, fr., od 
16 ]., godz. 16. 18, 20.

WRZESZCZ „Bajka”, „Chata 
wuja Toma”, panoram., NRF, 
od 14 1., g. 9.30, 12.30 15.30,
18.45; „Jowita”, produkcji nol- 
skiej, od 18 1., g. 21. „Znicz”, 
„Jak zdobyto Dziki Zachód” 
USA. od 16 1„ g. 16. 19. — 
„Tramwajarz”, „Wojenka, wo­
jenka”, rum., od 14 1., g. 16, 
18. 20. „Zawisza”, „Viva Ma­
ria”. fr., od 16 L, g. 17. 19.15.

NOWY PORT „1 Maja” - 
„Kochajmy Syrenki”, poi., od 
14 1.. g. 16, 18. 20.

OLIWA „Delfin”, „Casanova 
70”. wł., Od 16 1„ g. 15.45. 18 
20.15.

SOPOT „Polonia”. „Sabrina”, 
produkcji USA, od 14 lat, 
g. 15.S0. 17.45, 20. „Bałtyk”,
„Zamieńmy się mężami”. USA, 
od 16. 1., g. 15.15, 17.30, 19 45.

GDYNIA „Warszawa”. „Życie 
małżeńskie — On” cz, I, fr.. 
od 16 1.. g. 11, 13.15, 15.30. Ir .45. 
20. „Atlantic”, „Grek Zorba”, 
USA, od 16 lat. godz. 16. 19. 
„Goplana”, „Wikingowie” USA. 
Od 14 t, g. 10. 12.30, 15.30,
17.45, 20, „Neptun”, „Dni gro­
zy i śmiechu”, USA. od 11 1„ 
g. 16; „Rękopis znaleziony W 
Sarsgossie”. poi., od 16 i., g.

18. „Marynarz-, 
ścig”, USA, od 11 I., g. 16.30. 
19.30, „Fala”, „Kontrybucja”, 
poi., od 16 1., g. 16, 18. 20. — 
„Promień”, „sto jeden dalma 
tyńczyków”, USA. od 1 l., g. 
16; ..Radość o poranku”. USA. 
od 16 1.. g. 18, 20. „Klubowe'’', 
„Bokser” no]., od 14 1., g. 
17.45, 20. „Mimoza” „Długie ło 
dzie Wikingów”, ang., od 14 
!.. g. 15.30, 17.45, 20. „Jagien­
ka”, „Fantomas”. fr., od 11 1., 
g. 17. 19.15. „Mewa”, ..Kochaj­
my Syrenki”, poi., od 14 L. 
g. 19. „Iskra”, niecz.

RUMIA „Aurora”. „Wózek 
dla wnuka”, fr.. od 16 1., g. 
18. 20.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 13 października 1967 r 

PIĄTEK
LOKALNE?

16.15 „Problemy słonych wód”
16.30 Koncert solistów. 17.00 — 
Przegląd aktualności Wybrzeża. 
17.15 „Sprawy do załatwienia”

OGÓLNOPOLSKIE!
12.25 Muzyka. 12.40 Kultura 

Pilnie poszukiwana. 14.00 Z ulu 
bionych operetek. 14.30 „List ze 
Śląska”. 14.45 „Błękitna Szta­
feta”. 15.00 Muzyka na Expo 67.
15.30 Dla dzieci Bt.j „Wszystko

inawwj -. w«., jl pow. I. Jurgie 
lewiezowej. 16.05 „Przeszłość w 
teraźniejszości”. 18.45 — „Klub 
Entuzjastów Nowoczesności”. 
19.30 Transmisja koncertu sym­
fonicznego z sali Radiowego 
Domu Muzyki im. G. Fitelber­
ga w Katowicach. 20.15 Dysku­
sja literacka (w przerwie kon­
certu). 20.35 d. c. koncertu. 21.43 
Muzyka rozrywkowa 22.05 — 
..Student i Róża”, słuch J- 
Krzysztonia, 22.45 Melodie do 
tańca. 23.20 Reoortaż z Festiwa­
lu „Jazz Jamboree”. 0.05—3.00 
Program nocny.

na dzień 13 października 1967 r.
PIĄTEK

10.30 „Mury Malapagi”, film 
fab. prod włoskiej, 15.36 „Te- 
leekspres” 16.55 Dziennik 17.00 
Ula dzieci: „Miś z okienka”
17.15 „Wszystko to -co najlep­
sze”, 17.40 „Od Pakistanu do 
Bali”, film z serii: „Wielka
przygoda”. 18.05 „To I owo”, 
nroirram Zbigniewa Lengrena. 
18.25 „Urząd a obywatel” 18.40 
Wszechnica TV: Magazyn Hi­
storyczny. 19.20 Dobranoc. 19 ?o 
Dziennik. 20.05 „Czwarta zmia­
na”. 20.40 „Mury Malapagi” 
film fab. prod, włoskiej, 22.05 
„10 minu* » recenzji”. £2.15 
Dziennik.

nieć trójmiasta, który 
choć ra2: odwiedził nasze
Zoo w Oliwie, nie wyobraża 
sobie, by można było przy- 
najmmej raz w roku nie 
pójść do tego mal&wniczego 
zakątka, popatrzyć, spraw 
dzić co nowego tu się zdarzy 
ło. A zmienia się nasz benia- 
minek niemal z miesiąca na 
miesiąc, ciągle coś się tu ro­
bi, buduje, przebudowuje i 
poprawia, modernizuje i udo 
skonała. Dzieje się to wszy 
stko nie tylko dzięki inwen­
cji kierownictwa placówki 
i ofiarności załogi, ale prze 
de wszystkim dzięki wyjąt 
ko wo życzliwej i „ciepłej” 
atmosferze panującej wokół 
Zoo zarówno wśród miejsco 
wych władz, jak 5 całego 
społeczeństwa, instytucji, za­
kładów pracy, szkół itp,

Ot, choćby w tym roku... 
Nad upiększeniem i modern! 
zacją obiektów ogrodu 
pracowało społecznie po­
nad 50 szkół i zakładów 
pracy, co dało w sumie 
olbrzymią liczbę poświęco­
nych Zoo roboczogodzip 
około 100 tysięcy! Tylko pra 
ce wykonane przez młodych 
miłośników i sympatyków 
Ogrodu Zoologicznego oraz 
załogę ogrodu szacuje się w 
tym roku na sumę 500 ty­
sięcy złotych. Dzięki temu 
Zoo wzbogaciło się o basen 
dla słonia i kilka tysięcy no 
wo zasadzonych drzewek; u- 
kończono nasyp ziemny 
pod drugi tor uliczny przy 
ul. Karwieńskiej, uporządko 
wano wiele skarp i nasypów. 
Z okazji 59 rocznicy Rewo­
lucji Październikowej zade­
klarowały już swą pomoc: 
młodzież I Liceum Ogólno­
kształcącego w Gdańsku i 
Miejskie Przedsiębiorstwo 
Wodno-Kanalizacj'jne, które 
zobowiązały się wykonać 
podłączenia wodne do budyń 
ków i pomieszczeń zwierzę­
cych. Pracy jest wiele, po­
trzeb — jeszcze więcej, każ­
da więc zaofiarowana para 
rąk będzie mile w Zoo wi- 
dz;ana. Mamy nadzieję, że 
wkrótce lista tych , którzy 
zechcą coś dla Zoo uczynić 
powiększy się znacznie...

W zasadzie dla Zoo sezon 
zwiedzania już się skończył,1

mo stałego, systematycznego 
rozwoju, placówka ta ciągle 
jeszcze boryka się z trudno­
ściami z właściwym zabezpie 
czeniem zimowym zwłaszcza 
mniej odpornych na chłody 
gatunków. Te bardziej od por 
ne pozostają na czas zimy 
na swych wybiegach, ale już 
teraz myśli się o ociepleniu 
ich „domków” za pomocą tor 
fu i liści. Okazy egzotyczne 
przenoszone są zwykle do 
ciepłych, odpowiednio przy­
stosowanych baraków. Ńa 
czas zimy tradycyjnie już 
strusie, flamingi i papugi 
przenoszone są do budynku 
administracyjnego, do jego 
części wykorzystywanej tyl­
ko w sezonie. Słowem, robi 
się wszystko, by w istnieją­
cych, nader skromnych, a 
niekiedy i prowizorycznych 
warunkach zabezpieczyć o- 

azy przed zimą.
A jest się o co troszczyć: 

nasze Zoo posiada już w 
tej chwili 400 zwierząt o- 
kazowych, reprezentują­
cych 150 gatunków ze 
wszystkich kontynentów i 
części świata. Znane są o- 
siągnięcia hodowlane oliw 
skiego ogrodu, warto więc 
wiedzieć, że 80 sztuk posia 
danych zwierząt stanowi 
własny przychówek. Są to 
m. in.: niedźwiedzie hima* 
lajskie, kangury benetta, 
lamy, sarny, daniele, rezu 
sy. kapucynki i wielbłąd. 
Tylko w ciągu bieżącego 

roku Ogród Zoologiczny 
wzbogacił się o kilka cieką 
wych okazów zakupionych 
przez Ministerstwo Gospodar 
ki Komunalnej w Holandii. 
Najciekawsze z nich — to 
słoń indyjski i mandrył. Nie 
bawem z tego samego źród­
ła nadejdą do Oliwy ping­
winy i młode tygrysy.

Jeszcze jednym źródłem 
„wpływu” są dary społeczeń 
stwa — otrzymano tą droga 
m. in, tamaryny wełnisto- 
czube, małpę wełnistą, 
węża boa, aligatora i gwar­
ka czczonego.

Mając tak dobry przychó­
wek, nasze Zoo może sobie 
pozwolić na wymianę pew­
nych gatunków zwierząt z ?n
nymi ogrodami. I tak prze­

kazano ogrodowi w Płocku 
białe daniele, antylopę nil- 
gau, za co z kolei Płock od­
wzajemni się nam kilkoma 
flamingami.

Warto jeszcze powiedzieć 
parę słów o minionym sezo­
nie. Był on od początku ist-» 
nienia Zoo rekordowy pod 
względem liczby osób zwie­
dzających. W tym roku licz­
ba ta osiągnęła 420 tysięcy 
osób. Na pewno przyczyniły; 
się do tego również zorgani­
zowane na terenie ogrodu 
trzy interesujące wystawy, 
które zwiedziło ponad 100 ty 
sięcy osób. Mamy na myśli 
wystawę prac młodych przy­
rodników, na której zgroma­
dzono ponad 1.009 rysun­
ków nadesłanych przez mło 
dzież z eałego kraju; wysta­
wę „Przyroda w filatelistyce 
i filumenistyce” oraz pierw­
szy wojewódzki pokaz tro­
feów myśliwskich.

Zwykle wiosną życzymy1 
dyrekcji i załodze Zoo do­
brego, udanego sezonu let­
niego, teraz natomiast ślemy 
życzenia: łagodnej, łaska­
wej zimy, jak najmniej kło­
potów związanych z tą nie­
miłą dla Zoo porą roku!

E.
----

Przedstawienia Teatru
Ziemi Gdańskiej
w
Dobrze znany w naszym Wo­

jewództwie Teatr Ziemi Gdań­
skiej, dzięki porozumieniu z 
Teatrem Muzycznym, będzie 
sporadycznie występował w 
Gdyni. W dniach 17 i 24 bm. o 
godz. 19.15 będzie można w 
Teatrze Muzycznym zobaczyć 
dwa przedstawienia TZG sztuk 
przygotowanych dla uczczenia 
50 Rocznicy Rewolucji Paździer­
nikowej, a mianowicie: 17 
’1|n „Niewinnych winowajców” 
Ostrowskiego, w reż. St. Mil- 
sk'ego, z M. Chodeeką w roli 
głównej, fa§ 24 bm. współczes­
ną sztukę radziecka o aktuał- 
nel problematyce „Opowieść 
pewnej dziewczyny” Aleksie ja Twierskoja, w reż. J. Orszl- 
Uukasiewicz.

Przedsprzedaż biletów w Tea- 
rze Ziemi GcL.ńskiej; Gdynia, 

pl. Grunwaldzki l w godz. 12 
—16, a vz dniach przedstawień 
w kasie Teatru Muzycznego od 
godz. 1S,

i 4
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